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Bismark powraoa! — oto okrzyk, którym 
w Berlinie charakteryzują znaczenie ostatnich 
zmian ministeryalnyoh. Powraoa nie osobiście, 
bo i za stary jest, aby mógł śljozećnad  wszy­
stkimi aktami i dama nie pozwala ma być na 
każde zawołanie. Ais powraoa jego wpływ, kie- 
ranek i kurs. Będzie on tedy jakby nadkancle- 
rzem, protektorem księoia Hohenlohe‘gc, któ y 
przedstawiwszy się dworom królów i książąt 
niemieckich i zdawszy sprawy namiestnictwa 
alcaoko-lotaryńskiego, pojadzie do Bismarka no 
exequ»tur, a uczyni to z pozwoleniem oeinrza. 
Stało się tedy to, oo zapowiadał ten piorw^zy 
kanclerz zaraz po otrzymaniu dym isy i: „Król 
mnie jeszoze zobaozyl" Minęło od tej ohwili 
prawie pięó lat, w ciągu których ostra krytyka 
wszystkich czynów rządowych, ciągłe podjudza­
nie przeciw Capriylemu i ustawiozne przyjmo­
wanie hołdowniozyoh tłumów słażyło Bismar- 
kowi do pokazania, ie  bez niego rządzić spo­
kojnie nis można. Cokclwiekbądź zamierzył ce­
sarz : czy zmienić ustawy szkolne, ozy m ary­
narkę powiększyć, ozy Polakom okazaó jakąś 
względność, ozy traktaty  zaw rzeć: — zawsze 
zjawiała się przed nim bądź liberalna, bą lź  
junkierska przeszkoda, która przypominała mu 
słowa: „król mnie jeszcze zobaczy!“ W rę ',ab y  
zażegnać tę mściwą marę, 06s*rz pojechał do 
Friedrich:ruh, potem posłał gniewnemu pustel­
nikowi ową sławną butelkę wina, jo .s iu  mo- 
ozyśeie przyjął go w Berlinie, ale to wszystko 
nie pomogło. W prawdzie ustały kcyte szcyoby, 
wymierzone przedtem w samego monarohę, ale 
jak rzekł Bisucark, odjeżdżająo z gośoiny uoe* 
sarza: „krytyki nie zaniecham" — tak święoie 
słowa dotrzymał. Capriyi był oiągls intruzem, 
nieukiem, fanfaronem — i jak tam go jeszcze 
nazywały eks-kan clerskie dzienniki! Trzeba do 
dać, że istotnie w rządzie berlińskim nie widać 
Lyło silnej woli:zaozęto ooś wPoznańskiem i ranie • 
onano; spróbowano zmienić zasady szkolnictwa 
lądowego i wnet się przestraszono krzyków li­
beralnych ; zniesiono m taw y przeciw socjalistom 
i potem zamierzono powróoić do nioh; na mini­
strów brano lu d u  z różny on obozów i kazano 
im wspólnie oiągnąó wóz państwowy, a choć ka­
żdy z nioh głosił, że jest tylko wykonawcą woli 
cesarskiej, jednak mimowoli oiągnąl w inną 
stronę. Słowem, wszystko, oo sie działo w tych 
oztereoh lataoh i ośmiu miesiąoach, robiło 
wrażenie prób. Zagraniczną politykę prowa­
dził Oapriyi zręoznie, złagodził antagonizmy, 
przyczynił się do utrwalenia wiary w pohój; 
byłby może równie (szczęśliwie poprowadził 
sprawy wewnętrzne, gdyby miał tafcą swobodę 
akoyi, jak jego poprzednik. JLle on zawinił, a 
ile oi, którzy za nim byli. i ci bismarkowoy, 
którzy zawzięli się mu szkodzić, a ozynili to 
z nadzwyczajną bezwzględnością — o tern sąd 
wyda dopiero historya. Dziś jasnem jest tylko 
jedno, ie  bismarkowski „Bund" agrarny, je­
szcze niedawno skaroony tak surowo przez ce­
sarza, nagle tryumfaje. Dobrze jest, że usłu­
chano go w tern, w ozem on ma słuszność, 
mianowioie, że postanowiono wejrzeć w poło­
żenie ziemian stwa; ale ozy dobrze tak odrazu 
przerzuoió się z jednej ostateczność, w drugą i 
przyznać się, że tak  zwany „nowy kurs" był 
błędem, a przyznać się jeno po to, aby wrócić 
do bismarkowskiego ? Takie skoki nie mogą 
natohnąć ludnośoi zaufaniem do rządu, do jego 
rozumu i świadomośoi, owszem, wywołują iro- 
niozne UWRgi, które do tego rządu przystają 
jak komiozne łatki. Szukają teraz w Berlinie, 
aogoby zrobić ministrem rolnictwa. „Mch, was! 
— zawołał pewien dygnitarz — Landwirthsehafts- 
minister ? Wir brauchen Abwirthschaftsminister la 
Inny  dowcipniś z wielkiego świata, kiedy przy 
nim mówiono o nietrwałośoi urzędu ministra, 
Zauważył: „Brocwł a Jove, procul a fulminea — 
i to wyraźnie powtarzają wszysoy w Berlinie 
jako trafną charakterystykę faktu, żs mężowie 
polityozni ozują potrzebę być dalej od Jowisza 

jego błyskawio. Germania pisae o to m : „Naj

‘'z a g r z e b a n i
P O W IE Ś Ć

przez K le m e n s a  J u n o s sę .
(Ciąg dalszy).

Dwór w Maciejowie, dwór, który  ludność 
oiągle nazywa nowym, ohooiaż go ze sto lat 
temu zbudowano, stoi przy samej drodze, w od­
ległości kilkuset sążni od ruin.

Jest on drewniany, dcśó obszerny, a na­
wet pokaźny. Od frontu zdobi go duża weran­
da, ooieniona gęstymi splotami dzikiego wina, 
okna są potrójne i szerokie. Opróoz mieszkań 
parterowyob, jest jeszoze facyatka na górze, 
W której znajdują się dwa pokoje, speoyalnie 
przeznaczone dla gośoi.

W  rgrodzie, rozciągającym się po zg dwo­
rem, stoi domek, zwyozajuy mały domek, wznie­
siony przez domorosłego oieślę, leoz nazywrny 
„ohińskim", zapewne dla tego, że jest wykle- 
jony wewnątrz obioiem, przedstawiaj ąoem Chinki 
W palankinaoh i Chińczyków, strzelająoyoh z łu­
ków do ptaków, któryoh nazwy, najbieglejszy 
nawet ornitolog, nie potrafiłby określić.

Domeozek ten mieśoi w sobie apteczkę, 
oraz sz if j, pełne starych książek i papierów.

W śród tych ostabnioh znalazłby się nie­
jeden dowód dawnej świetności Madejowa.

Pan SymplioyuBz, gdy do Maoiejowa przy­
jadzie, lubi zamykać się w chińskim domku i 
owe papiery wertować. Najbardziej zajmuje 
go sławny ^rooes d*wnych właścicieli Maoie- 
Iowa, z kapitułą krakowską, prooes, który się 
toczył z górą przez sto lat, i aozkolwiek do 

t żadnego rezultatu nie doprowadził, niemniej 
jednak stał się dla rodziny bardzo szaoowną 
pamiątką, ze względu nu rozmaite dokumenty,

bardziej niepewnem stanowiskiem stal się dziś 
urząd pruskiego ministra. On się kładnie spaó 
z przekonaniem, że otrzymał nowy dowód za­
ufania, a z rana odbiera rozkaz podania się do 
dymisyi. Składa mu wizytę „ozarny człowiek" 
— i wszystko skończone." Czarnym zaś ozło- 
wiekiem przezwano w Berlinie szefa oywilne- 
go gabinetu cesarskiego pana y. Luoanusa, 
który rozwozi ministrom zaproszenie do dy­
misyi.

„Sio yolo, sio jubeo" — stało się odrazu de­
wizą cesarza Wilhelma. To mogło wielu lu­
dziom się nie podobać, ale niezaprzeozenie 
znalazło także wielu zwolenników, którzy żar­
towali z przypuszczenia, iż może wrócić de­
spotyzm , laiomiaflt z zadcwolnieniem wyglą 
dali stałości kieranku rządowego. Bo najgorzej 
jest, gdy  nie wiadomo, do ozego się stoso­
wać. Ta dewiza znalazła jeszcze później bar­
dzo dobitny komentarz w w yrażeniu: „Rcgis 
yoluntas suprema lex“. Wyglądało to już na­
prawdę despotyozaie, ale ludcie i z tern się 
godzili, byle w państwie rzeozyw‘śoie była 
jakaś stała wola. Bismark przysłuchiwał się 
tym hasłem i paląc fajkę na długim oy- 
buohu, ironicznie mrużył oozy. Wiedział, że 
ta wola, choó najwyższa, musi jednak w koń- 
ou zastosować aię do niego — i w  tern się nie 
cmylił. ‘ ‘

Oto podaliśmy wierny obraz usposobienia, 
panującego teraz w Berlinie. Ala ozy na­
prawdę po lioznyoh zboozauiaoh w różne strony 
wracają teraz do Niemieo bismarkowskis oza- 
ey, na to nie ma wyraźny oh dowodów. Nad­
chodzi — jak się zdaje — peryod rządów, 
przychylnych dla interesó w rolniozyoh, ale 
to nie oznaoza powrotu do, „starego kursu", 
bo przecież Bismark żył najserdeczniej z libe­
rałami. Wprawdzie potrafił on w porę przy­
czepić swą sp awę do sprawy agrarozyków, 
tern jej pomógł, ale i sobie, to jednak nie 
znaczy, że cały teraźniejszy zwerot w rzą­
dowym kieranku jest pochyleniem głowy przed 
Bismarkiem. Jadzie do uiago ks. Hohsnlohe 
po radę — niech po wskazówki, niech na­
wet po łaskę rozmrożonego Jowisza — ale 
może to oportunizm, może dowód uznania 
ze strony dawnego współpracownika, a mo­
że rozsądny zamiar poznania zapatrywań ozło- 
wieka, bądź oo bądź doświadczonego. Wszak­
że i Benigeen, wódz liberałów, jeździł do Bis- 
m arza klika mienię jy temu, to jest właśnie 
wtedy, gdy ten „pustelnik" z całą ewą 
furyą rzucił się w wir agdaoyi agrarnej, tak 
nieprzyjemnej i szkodliwej dla liberałów. 
Kładą nacisk na to, że cesarz pozwolił k*ię- 
oiu Hohanlohemn jechać dc Bi-marka, ale 
właśnie, natzam zdaniem, gdyby nie pozwo­
lił jechać , toby dopiero podniósł jego znaoie- 
nie nad miarę. Nam się zdaje, że po prosta 
zwrot rządowy ku interesom rolniczym pessy- 
misŁyorme usposobił liberałów, którzy już 
rozczarowali się w B ism arku, i  postępow­
ców, z którymi on wieoznis wojował. Oni 
tedy, patrząc na swą przyszłość smutniej, niż 
warto, widzą wśród gloryi rolników głowę ioh 
sojusznika — Bismarka.

Okólnik p. Giersa, rozesłany przedstawi­
cielom Rosyi przy europejskich rządaoh, spra­
wił wszędzie wyborne wrażenie. Inaczej też 
być nie mogło, skoro jest on parafrazą mani­
festu, w którym  powiedziano było, iż nowy car 
pragnie ze wszystkimi utrzymywać pokojowa 
stosunki. Rozesłanie tego okólnika przez p. 
Giersa dało wszystkim do zrozumienia, iż ten 
umiarkowany i nieskory do hazardów polityk 
pozostanie na ewem stanowiska, oo jest wię­
kszą rękojmią pokojowy oh zamiarów rządu pe­
tersburskiego, niż zapewnienia, zawarte w okól­
niku. A właśnie pojawiła się była pogłoska, że 
ministrem spraw zagraniozayoh zostanie nieba­
wem kijowski jeneralny gubernator hr. Igna- 
tjew, który wprawdzie nigdy nie występował 
na międzynarodowej arenie, ale karyerę swą 
zawdzięoza bratu swemu, byłemu ambasadorowi 
w Taroyi, a dziś szefowi panslawistów i ioh 
komitota błagotworytieluego. Bada tedy na

niego pewien refleks p«n lawistyozny, kłórego 
dyplomaoya i giełda nie lubią. Więo głównie 
nie treść okólnika wprawiła wszystkich w do­
bry humor, ale to, że się nie zmieni kierownik 
rosyjsk;ej polityki.

Wspomniana wyżej zg łoska , utrzymująca 
się dotąd w Berlinie, zapowiada jeszoee, że 
ministrem wojny zostaje jakiś jenerał Bobri- 
kow, a ministrem spraw wewnętrznych — se­
nator Plehwe, obaj skłonni do reform. W  ogóle 
coraz bardziej rozpowszechnia się w Europie 
przekonanie, że nowe panowanie bęłzie od­
mienne od poprzedniego » od względem trakto­
wania praw boskich i lud tioh. ZBaoząca pod 
tym  względem jest oręj <? cara Mikołaja II, 
wystosowane do „narodu itJLT«,ndz!iiegou. J*k 
wiadomo, za rządów jog cjoa rozpoczęło się 
systematyczne obcinanie c iręb n eśd  finlandzkiej 
w imię „ściślejszego zjeda. ozenia" tego kraju z 
Rosyą. Tymczasem M;koł* II przyrzeka: „Re­
ligię i zasadaioze ustawy kraju, prawa i przy­
wileje każdego stanu z crióbna i wszystkioh 
razem obywateli w ie lk ie j  księstwa, zgodnie z 
konstytuoyą jego, potwierdzam i przyrzekam: 
wszystkie te przywileje i urządzenia kensty- 
tuoyjne niezaohwi&uio “ft’* oilc i znaczeniu u- 
trzymaó."

We wtorek, o lOaj *, tana, — jak już z 
wczorajszych telegramów wiadomo — przywie­
ziono zwłoki Aleksandra III do Petersburga. 
Podajemy tu  krótki opia poohodu żałobnego 
przez miasto.

Na ulioaoh taka m.^ła, ża o kilkanaście 
kroków trudno ookolwiek *ridzieó. Od dworoa 
kolei moskiewskiej do ty  ierdzy piolropawło- 
skiej ito  ą na trotuaraoh tłumy, które jeszoze 
w nooy zajęły "te miajsca. 2  dr chów wisi nie­
zliczona mnóstwo ozarnu * białych oho; ągwi. 
Balkony, gzemsy, słupy i ^ilastry udekorowa­
ne są czsrnem suknem z oiałemi frendzlami. 
Środek ulicy grubo wysypano piaskiem i ga­
łązkami ohoiny. O godzinie 9 wojsko Btanęło 
szpalerem wzdłuż całej drogi po obu stronach 
ulioy. Za szpalerem oficerowie na konia h w 
ciągłym są ruohu; — obserwują oni publi­
czność. Boczne ulice zamknięto oddziałami po­
licyjnymi, kazano zamknąć okna, sklepy i b ra­
my. Przed każdą bramą poa.awiono stróża, 
którego — jak  wiadomo ~  mianuje polioya. 
Nikomu nie pozwolono być na oba mostaoh, 
przez które pochód pójdzie, ani na rzace w 
pobliżu tyoh mostów, ani na daohaob, ani na 
balkonaoh. W szyscy są pod nadzorem.

Rozległy się trzy  wystrzały arm atnie — 
to znak, że żałobny pomąg wjechał na dwo­
rzec. Prosty lud (on przewhfeatt <n«.nefsi& T>Uoe) 
zajął ozapki i raz po raz się żegna. W pół 
godziny potem znowu trzy w ystrzały ; — to 
kondukt ruszył. Na czele konno m iitrz  cere­
monii, potem jedea za drngim w pewnych od- 
stępaoh jenerałowie w asystencyi kilku ofice­
rów. Niosą o n i: szU cdar imperatorski, sztandar 
z herbem dyntsty i, sztandar floty, sztandar 
wojenny (czerwony), sztandar pokojowy (biały) 
i jeszoze tupe. Potsm  niosą tarcze z różnymi 
herbami, potem godła, ordery — po jednym 
na podnazoe, a poduszek 86 — potem jabłko, 
berło, koronę carską i kilka królewskioh, wre­
szcie szwadron kozaków. I  znowu konno mistrz 
ceremonii, za nim pieszo spowiednik zmarłego 
z obrazem, potem długi szereg popów w orna- 
taoh srebrnjoh z ozarnym, na końcu trzej 
metropolioi. Za nimi niski rydwan z balda­
chimem, ciągniony przez ośm koni. Na balda- 
ohimie ogromna korona. Końce całunu trzy­
mają jenerałowie, końoe Bzarf — żołnierze. 
Paziowie idą po bokaok. Za rydwanem — 
nowy car z jeneralny mi adjutantami, potem 
wieloy książęta, dalej kareta z carową, dwiema 
jej córkami i księżniczką Alioyą, następnie 
inne karety z ^ielkiem i księżnami i dtmami 
dworu. Wreszoie znowu szwadron kozaków.

Giuoho odzywały się ni ma ty oo trzy ini- 
nuty, głucho jęczały dzwony, lud przyklękał 
i żegnał się. I  tak  we mgle przesunął się ten 
orszak.

Kok 1894.
Cena piYnum. na p ro w in w ^ ^ B
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Prenumeratę1 nalczj’ przesyłać przekazami.
D o przesyłanej w  kopertach pieniężnych n a leiy  
dodawać 5 ct.

DENT OGŁOSZEŃ 
Z w 3 czajnc ..KłoHzciiia ia  f rw a rte j

. s tro n ic y :
W iersz petitow y albo jego miejsce . 10 ct
W  -jDrobnj-ch ogłcwzon;ach‘‘ za k a i le  

słow o drukiem petitowym po . i „
zaś tłustym garmondem po . , . 4 n

Korrespondoncye prywatno za kaid e
słowo drukiem petitowym  po . . 4 ff
N adesłane Ka trzecie j s tro n icy :

C głoszenia, wiorsz petitow y aloo jego miejsce 30 ct. 
Reklam y 20
Nekrologia „ . . , . /  /  20 ”

O .łoszenia do , Przędą<1n*( przyjmuje „B IU ­
RO DZfENNI KOW“ ul. Karola Ludwika 1. 0 ,

Dłngość dnia t- 8 »• 68 
Ubyło dnia od woiorsj 2 a

ozyk) podisiód dobitnie konieczność, aby prasa 
katolioka uwzględniała zawsze życzenia bisku­
pów, oświadczył się przeciwko sojuszowi kon­
serwatystów ketolickioh ca prow incji z frakcją  
ohrz5Ś.:ijań8ko-socyslDą i zapewniał, ie  po za 
Wiedniem katelioy na koalioyę zapatrują się o 
wiele przychylniej, niż w W iedniu. Jakkolwiek 
zatem tui*j i w c góle w dolnej Austryi istnieje 
śu sły  sojusz . katolików konsarwatywnyoh z 
stronnictwem sooyalno-clirześsijańskiom, jednak 
wczorajszy zjazd katolicki nie wystąpił prze­
ciwko koalioyi. Hałaśliwa więc opozycya ks, 
L iechtensteins, Luegera itd. w Radzie państwa 
nie może się nadal powoływać na opinię kato­
lików dohioraknskicli.

Z W a r s z a w y ,
Donoszą do Czasu oo następuje:
Więo tedy nareszcie wiemy z własnyob 

ust naszego wielkcrządzoy, że on uważa za nie­
właściwa, aby znaczniejsza liczba wybitniejszych 
obywateli ziemskioh i obywateli miasta W ar­
szawy, któryoh możnaby do pewnógo stopnia 
uważać za przedstawicieli tego to kraju, udała 
się na pogrzeb o trą  Aleksandra IUgo do Pe­
tersburga i przedstawiła się tam młodemu ca­
rowi Mikołajowi II. Ale warto też dowiedzieć 
się w jakiej formie jenerał Hurk-J tę swoją wolę 
objawił

Uióź uprzedaony o te rn , iż pewna liczba 
osób wybiera się z wspomnianym zamiarem i 
w myśli gremialnego wystąpienia do Petersbur­
ga, raozył p naczelnik kraju udzielić im dziś 
posłuohania. (Nie dziwcie się, że wyrażam fc tj 
tak, jak się zwykle tylko mówi o monaroha h, 
ale p. generał-gubernator od pewnego ozasu ka­
że sobie oddawać honory monarsze). O godzi­
nie 2 i pół po południu udało się zuów około 
30 osób do zamka. Głównokomenderująoy wojsk 
warszawskiego okręgu wszedł do sali, posuwa- 
jąo się drobnemi kroczkami, wsparty na lasoe, 
mając po jednej stronie zastępoę swego barona 
Moderna, po drugiej ad tutanta. Za nim niesiono 
krzesło, aby na wypadek, gdyby go siły opa- 
śoiły, mógł spocząć.

Gdy mu w kilku słuwaoh oznajmiono, 
znany mu zresztą zam iar, generał Hurko gło­
sem podniesionym, niemal w tym  tonie, w ja­
kim się przemawia do gefrejtrów, lub najwyżej 
podoficerów, któryoh się grom i, odezwał się 
mniej więcej w następnjąoe słow a: Nie wiem, 
jak i ma być oel waszej podróży. Najjaś. Panu 
przedstawić was nie mogę, bo Rosya ma 120 
milionów mieszkańców, a gdyby wszyscy Naij. 
T*uu uuuieii się przedstawiać, nie miałby on 
czasu rządzić. W  jakim zresztą charakterze 
ohoeoie panowie jechać , jakie oiało wy przed­
stawiacie ? --

Odpowiedziano mu na to, że wprawdzie 
ebeoni nie reprezentują żadnego ciała, którego 
tu  nie ma, zajmująo jednakże, dzięki różnym 
okolioznośoiom, wybitniejsze w kr*ju stanowi­
sko, mogą mieó pretensyę przedstawiania tego, 
oy się zow ie: „Lss notables du jpaya". Tym- 
oeasem jen. Hurko tak dalej m ówił: O i pano­
wie, którzy mają urzędy dworskie, oozywiście 

je.ihaó i byó pewni, żs im właściwe
miejsoa będą wyznaozona. Zresztą każdemu 

który się tutaj odbył wczoraj i przedwczoraj 1 wo’no jeohaó, kto otrzyma paszport do Peters- 
pod prezydenoyą barona Webinghotf-Swhslla burga, u'e gremialne wystąpienie nie może 
(zięcia hr. Belorediego), zadał kłam wszelkim mieć miejsoa.
pesymistycznym obawom. Chrześcijańsko sooyal- Na uwagę, że po śmierci oara Ale- 
ni uozeu.n.oy nie usiłowali nadużyć go do do- ksandra, jenerał Albiedyński wyraził żyoze- 
monstraoyi przooiwko koalioyi i klubowi hr. 1 n ie , aby jak najliczniejsze przedstawicielstwo 
Hohenwarta. Uchwalone rezoluoye oo do do- ' tutejszego kraju udało się do Petersbarga,
ezesnej władzy Ujoa Świętego, szaoly, kwastyi jenerał Hurko odpow ie!siał: To mogło byó
sooyałnej i t. d,, są ie same, które uchwalają jtgo zianie, ja  mam swoje i znam prawo,
wszyhtkie zjazdy katolickie. Mianowicie zjazd, Żyozyliśoi8 sob.e panowu, abym przaałał cd

Udobruchany anarchista.
Starszy brat ściętego 20 maja r. b. Em ila 

H enry’ego, Fo ituaat, tem i dniami opuścił wię­
zienie w CIairvanx, w kiórem przesiedział 2 
lata. Sławna niegdyś, założone w r. 1115 przez 
Siego B iraarda  opaotwo Cystersów, zniesione 
w ozasie wielkiej rewoluoyi, obeonie jest cen- 
tralnem  więzieniem dla a schód nioh departa­
mentów. Przynajmniej dla pewnego rodzaju 
więźniów przepisy tego zakłada karnego są o 
wiele łagodniejsze, niż dawne reguły klaiztorne.
I  tak n. p. silany naczelnik anarchistów kniaź 
K rapotklr, odsiadująo karę w 01airvaux, pisy­
wał rozp awy di pieta miss.^ozayoli k.ngiol- 
ebiob i codzi nu e otrzymywał wizytę żony, 
która zamieszkała w pobliża. Także młody 
k ń ą ię  Orleański, odtMany s powodu znanej 
eskapady do Cl&irv*ux, nis nudził się tam 
woale, a nawet dla wiernych dworaków wyda­
j a ł  w więzieniu obiadki a la LuouIIuj.

Fortunat H snry wszjdł do Glaiivaux jako 
srcgi anarchista, Ale ku wielkiemu zgorszeniu 
radykalnych reporterów, którzy go opadli przy 
bramie, opuśsił js udobruchany. Bo też ten je­
go pobyt w Clairxaux wygląda raczej na miłą 
willegiaturę, niż na odsiedzenie kary. Razem 
ze snan jm  tzewcem-litaratam, a głównym  teo­
retykiem anarchizmu Janem  Gravem, F ortu ­
na t H enry mieszkał w dwóch przestronnyoh 
homnataoh, oiepłych zimą, latem ohłodnyoh. 
O pracy nie było mowy, chyba żo mu przyszła 
ochota napisa .ia listu. Wieczorom grał w kar­
ty , albo spoczywająo wygodnie na łóżku czy­
ta ł romans przy oświetleniu gazowem* Gdy 
rzeoz była ciekawa, nie przerywał lektury aż 
do 2-giej lab 3 ciej godziny w nocy, zasypując 
potem sź do obiadu. Na dessert śpiewał przy 
oknie piosenki anarchiczne, zbierając oklaski 
od przeohodnió w. Nużącą wp awdzie była je- 
dnos.tjność strawy, gdyż oodzisnnie podawano 
pieczeń wołową. A ltż  całkowitego szczęścia nie 
szukać na świecie. To też H enry pocieszał się 
po obiedzie grą w kręgle i powiedział sobie, 
że pozazdrościłoby mu takiego więzienia dużo 
ludzi wolnyoh.

Anarohistą nibyto pozostał, ale zamyśla 
poprzestać na teoryi. Gdy go ciekawi reporte­
rzy nagabują zbyt energiozuiu i usiłują w y­
wabić go na słówko o propagandzie czynu, 
odsyła ioh do his tory i : „Ona powie ile się pro­
paganda uzynu i rzyoayniła do wyz wolenia ludz­
kości". Zabójstwo Carnota nie sprawiło mu ża­
dnej radośoi, „bo w każdym urzędniku tkwi 
człowiek", a zapytany oo do egzebuoyi brata, 
poprzestaje na odpowiedzi: „Przyszłość go ora- 
dzi". Roztropność i wstrzemięźliwość anarchi­
sty wprawia reporterów radykalnyoh w roz­
pacz. Nalegają, usiłują w nim obudzić uśpione­
go rewoluoyonistę, ale H enry wytrwale się 
opiara i naraszoie dobija ioh, gdy jako ozło- 
wiek, wyleczony z mrzonek i bomb, na pyta­
nie oo myśli począć, odpowiada: „Ja veux 
assurer mon txistenoe eu pratiquauo i’e 
des lapins*. (Mam zamiar zaper>mó sobie byt, 
hodująo króliki).

Piszą nam z W iednia 14 listopada. 
Pierwszy dclnorakueki zjazd katolicki,

jakie się w aktaoh z: stały.
Podobno jest także w tyoh papierach po­

tężny faaoykuł, obejmujący 8ilva rerum, redzaj 
pamiętnika rodzinnego, zaozętego za bardzo 
downyoh ozasów a prowadzonego, z przerwami, 
prawie do końca zeszłego wieku. Później jnż 
panowie Maoiejowsoy straoili jakoś ochotę do 
pióra, a może też nie choieli smutnyofl wspo­
mnień notować.

W ymawiał im to nieraz pan Sym plicj­
usz, twierdząo, że nie godzi się przerywać tak 
szacownego łańcucha wspomnień, ale nia wiele 
to pomogło, fasoykał leżał spokojnie na szafie, 
pokryty warstwą kurzu, a móle i myszy za­
częty nad nim opiekę swoją rozciągać.

W e dworze maoiejowukim panowała dzi­
wna atmosfera.

Pan Mikołaj, faktyozny właśoioiel mająt­
ku, był niby to gospodarz, ale przy powolnym 
temperamencie i usposobieniu łagoduem nie­
zwykle nie spuro mu to szło. Z robotami zwy­
kle się spóźniał, służbę miał rozpuszozoną, jak 
nigdzie i t*k wszystko prowadził jakoś nie­
składnie, że nigdy końca z końoem związać 
nie mógł i zawsze był w kłopotaoh. Może wiek 
dośó już spóźniony, a może oiężkie przejścia 
w życiu i niepowodzenia znieohęoiły go i ode­
brały mu resztki energii, ale na pewnych punk­
tach starowina odznaczał się niepokonanym 
uporem.

Za nio w świeoie rządcy ani ekonoma przy­
jąć nie ohoiał, ohoó ozęsto namawiano go na to.

— Po oo? — mówił — na gospodarstwie 
znam się lepiej od wszystkioh rządzoów i naj- 
uozdńszyoh nawet agronomów, a energia warta 
więoej, niż wszelka praoa najemna. Pańskie 
oko konia tuozy, a ozego nie dopatrzysz o 
kiem- to domierzysz workiem.

Sprzedać m ajątku również nie było sposobu.
Nagabywany przez dzieci, uciekał, i albo 

do W arszawy wyjeżdżał, albo też do łóżka się 
kładł, chorego udając, i nowej zwłoki żądał, 
aż naroszoie kupująoy, znudzeni przewłóoze- 
niem oiągłem, dawali za wygranę i nie poka­
zywali tnę więoej.

Tego też tylko byłe staremu potrze! a. 
Skoro zmiarkował, ża z kupnem sprawa noi- 
ohia, po dawnemu po folwarku dreptał, tabaką 
parobków częstował, w doma zrzędził, a  wie­
czorami pasjanse kładł, lub też w maryasza 
grywał z kuzynką swoją, panną Weroniką, 
osobą już niemłodą, która rolę gospodyni do­
mu w Maoie jo wie odgrywała, gdyż pan Miko­
łaj od kilkunastu lat był wdowcem.

Miał także pan Mikołaj pewne dziwaotwa 
swoje i słabostki. Z mową porą, sam w swoim 
pokoju w pieca palił, zapałki pannie Weronice 
z wielką skrupulatnością i mezmiernemi tru­
dnościami wydzielał; własnoręcznie przyrządzał 
tabakę i sam, w oałym domn nakręcał i regu­
lował zegary... Go do tabaki, miał sławne swoje 
sekrety i przepisy. Robił litewkę, bernardynkę, 
a dla wielce dystyngowanych gośoi mięszał 
fran.nżką z makubą. Zegarów było w domu 
kilka, a wszystkie s ta re , wysłużone antyki, o 
zurdzewiałyoh kółkach, zdezelowane zupełnie. 
Zegarom tym dawno się ju ż . odpoczynek nale­
żał, lub honorowe miejsce w muzeum osobliwo­
ści; ale pan Mikołaj popychał je oiągle, każąo 
im ohodzió i dzwonić.

Regulował je podług kompasu, lub tabelki 
wsohodu słońca w kalendarzu, ale nieposłuszne 
maszyny stawiały bierny opór. K urant stanc- 
wozo gr&ó nie chciał; cyklopy zaprzestały mło­
tami godziny wydzwaniać, a w ostatnich oza- 
saoh najwierniejsza i nainosłusznieisza kukułka

uwzględniając zuaay liit  Ojoa św., me wezwał 
stronnictwa katolickiego w R&dsie państwa, 
aby na teraz domagało się zmiany ustaw szkol­
nych, nie oświadczył się wręoz przeciwko rt-  
gulaoyi waluty, jak to czynią posłowie chrze 
śoijańsko-sooyalni w Radzie państwa i nie wy­
stąpił z żądaniem po wszeohnego głosowi nia. 
W  sekoyi dla spraw prasowy on, poważny i 
wpływowy ądwokat dr. Hasslwanter (Tyrol-

dotychczas pokorna i poddająca się rozkazom, 
zachrypła i  pomimo uporczywego naoiągania 
przestała kukać...

Pan Mikołaj prsywiązał jej do wagi stary 
kluos od spiohrsa, gdy lo nie pomogło, wore­
czek piasku przyozepił i byłaby się kukułka 
niezawodnie rozruszała i poszła, ale zardzewia­
ły gwóźdź w ś jianie nie mógł wytrzymać cię­
żaru i oto nagie kukający antyk, z indeksem, 
wagami i oałym aparatem, upadł na podłogę...

Pan Mikołaj został jakby piorunem rażo­
ny. Załamał ręce, a gdy przerażona łoskotem 
i brzękiem, panna W eronika wpadła do pokoju 
z krzykiem : oo się sta ło?! — faknął na mą 
i powiedział ostro, żeby nie mięszała się w nie­
swoje rzeczy, leoz pilnowała lepiej kuohni i te­
go, oo do niej należy.

S tara panna a i  rozpłakała się ■ żalu, a 
pan Mikołaj szczątki rozbitego afltyka pozbie­
rał, na stole jo poukładał i rozmyślał, w jaki- 
by sposób z tyoh m irnyoh resztek napowrót 
wspaniałą i kukająoą o&łośó znów złożyć.

Gdy tak wytwarzał w myśli rozmaite 
kombiaaoye, dano mu znać, że pan Syinpl*- 
oyusz przyjechał.

Pozostawiwszy na at:»le rozbity zegar, 
psn Mikołaj aoprędzej na ganek wybiegł, aby 
go&oia swojego powifc*ó. W ybiegi tem skwfcpli- 
wiej, że z Symplioyusiem łączyła go dawna 
przyjaźń i wieloletnia znajomość.

— Ja k  cię masz stary! jak s;ę m asz? — Z i. 
wołał, rzuoająo mu się na szyję. — Tak da­
wno oię już nie widziałem; sądziłem, że zapo­
mniałeś w której częśoi świata znajduje się 
Maciejów.

— Nie mogłem, jak oię kocham, panie Mi­
kołaju ! nie m ogłem .... interesów mam mnóstwo.

— A ja tak się już stęskniłem do oiebie. Na*

was Najjaśniejszemu Panu wyrazy współozuoia, 
zapewnienie wierności i żyozenia. Przyrzekłem 
wam to, aie nazajutrz, po waszej u mnie 
bytności, miałem a  siebie jednego z tyoh, 
któray stali wówczas na czele waszego grona. 
Pan ten odmawiał rozporządzenia, aby m ani­
fest Najj. Pana w kościołach był odczytany 
w języku rosyjskim i aby przysiąg* w tym 
ję iy zu  była odebrana i kazał ozytaó ma-

wet powiedziawszy prawdę, to i potrzebny m* 
b y łeś ..

— Jestem  tedy... jeżeli potrzeba nie minęła- 
Gzem mogę służyć?

— Takżeś zachciał! Zdrożony, zmęozoay je ­
steś, a jabym oię zaraz interesami miał trapić? 
Ghodź-że przadewszystkiem, spooznij, usiądź. 
Panno W eroniko ! Weronisiu ! Każno zaraz go- 
rąo6j kawy podać. Siadajźe no! mój Sympli­
c juszu koohany, kości rozprostuj !

— Oóż tu  słychać ?
— Jak  zwykle, ile  słyohtó, kłopoty, powiadam 

oi, zmartwienia, dnia spokojnego człowiek nie ma.
  Ale przecież ?
  Gzekaj-no! tabaki przadewszystkiem sa-

żyji ale poozęstuję oię ozemś znakomitem, zaraz.
Starowina pobiegł do swojego pokoikn, 

z k ą d  wróoił po chwili, trzymająo w ręku pię­
kną tabakierkę srebrną wyzłaonną wewnątrz.

— No! mó, Symplioyuszu! próbuj!... W ła­
śnie przypadkiem znalazłem doskonały przepis. 
Mogę oię zapewnić, że sam nawet arcybiskup 
paryski, jeżeli zażywa tabakę, to gorszą, słowo 
ci daję.

— Is to tn ie ! udała oi się, w yśm ienita!
— A widzisz! Spotkać znawoę to jest pra* 

wdBiwa przyjemność, ais oto panna W eronika 
przysłała nam kawę. Sama nie raozyła przyjść. 
Ale nio dziwnego.

— Cierpiąca może ?
— Cierpiąca, cierpiąca na eleganoyę i na fa- 

n ab e ry e ! Pan Jajko przyjeohał, więo nie mo­
żna wyjść po domowemu, w zwyozajnej sukion- 
oe, ale trzeba się zaraz wyfiokować, wystroić, 
przyprawić do głowy ze dwa fau ty  oudzyoh 
włosów. Tfy! bodaj to my ladzie starej daty, 
koohany Syplioyuszu! Siwy, to siwy, lyey, to  
łysy, ale fałszów żadnych 1 Odn.
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nifast w tłumaczeniu Kuryera Warszawskiego, 
przeznaotonem dla kucharek. Więo to ję­
zyk mojego m onarchy kala mury kośoiola ? 
Panem tym  był arcybiskup warszawski".

Na tbm skończyła się reprymenda p. 
Hurki, a obecni, nie czając najmniejszej 
potrzeby kontynuowania z nim rozprawy, o- 
puśoili salę bez wzajemnych pożegnsń.

Ża jenerał Hurko jest przeciwny wysła­
niu na pogrzeb do Petersburga deputaoyi 
polskiej , kcóraby się zarazem przedstawiła 
oarowi, tego można łatwo się dom?śleó, ale 
dziś dowiedzieliśmy się jeszcze czegoś wię- 
oej, mianowioie, że pan jenerał-gubarnator 
uznał za właściwe nie zakomunikować oesa- 
rzowi tyoh wyrazów, jakie bardzo jpowaiai 
obywatele kraju, pomiędzy którym i tak ie  byli 
dygnitarz*, dworsoy, złożyli nowemu osrowi. 
■łjc car Mikołaj II  oeni wsztlkia dowody udzia­
łu w stracie, która go spotkała, świadczą o 
tern sdpow iedzi, przesyłane nawet pojedyn­
czym osobom. Ta dotyohosas żadna odpowiedź 
nie nadeszła, poprostu dlatego, ponieważ jene­
rał Hurko zeskamotował oświadczenie d<s- 
putaoyi.

Rozumiemy bardzo, ża i ówozesne o- 
świadczenie i obeony gremialny wyjazd panu 
jenersł-gabernetorowi nie e% na rękę. On od 
całegu szeregu Jat przedstawia kraj tutejszy, 
jako z gruntu zrswoluoyonowany, w którym mo­
żna rządzić tylko w stanie oblężenia. Tym ra­
zem, gdy nadarzyła się odpowiednia ku temu 
sposobność, zjawia się bardzo poważne gro­
no obywateli kraju, ktćryoh słowa dowodzą, 
że kraj teo, od trzydsiestu lat żyjący w 
pokoju, zaiste n is przez ludność miejscową, 
lsoz przez nasłanych ozynowników zakłócany, 
pragnie pozostać spokojnym i lojalnym, byle 
tylko z mieszkańcami jego po ludzku się ob­
chodzono.

Z dobrego źródła wiem, Ż9 jen. Hurko, 
który pomimo rozpaczliwego swego stanu fizy- 
oznego, zamierza adaó się we wtorek do Pe­
tersburga, zabiera z  sobą memorycł o stosun­
kach tutejszych, przeznaczony dla cara Miko­
łaju II. W  memoryale tym stosunki kraju na­
czepo w najczarniejszych przedstawione bar­
wach, dla wykazania potrzeby pozostawiania 
tu  rio ty lko cjctychozssowśgo systemu rządze­
nia, Roz i wszystkich kreatur przez niego tu 
umieszozonyoh. Obecność pewnego groaa oby­
wateli tutejszyoh, posiadająoyoh urzędy dwor­
skie, nie stanęłaby jego planom ca  przeszko­
dzie, wszak łatwo wyiłómaozyó, że są to lu­
dzie ohoiwi podobnych zaszczytów, którzy je­
dynie w osobistyoh celach przebywają. Ina­
czej byłoby z liczniejszą deputaoyą przedsta- 
wioiali różnych warstw, Którzy mogliby powa­
żnie pokrzyżować plany p. Hurki.

Cała przewrotność Hurki ujawnia się w j t-  
go sposobie traktowania kwestyi języka rosyj­
skiego w kościele. Z opozycyi biskupów prze­
ciwko wprowadzeniu języka rosyjskiego do ko­
ściołów katoliokioJ., choe on wydednkowaó oso­
bistą obrazę dla cesarza. Czy może być ooś 
przewrotnie] szego ?

Myśl deputaoyi w b-.rdzo szerokioh ko­
łach zupełnie przychylnego doznała przyjęoia, 
ale rozumie się , że jak wszędzie i tu  jest 
trom tadracya która praouje w myśl jenerała 
H urki, raoująo wrzekomo tym  sposobem .go ­
dność narodową", zagrożoną jakoby przez lu­
dzi spokojnych i poważnymi, którzy pragną le ­
pszych dla krafu stosunków. Biedna ta  „godność 
narodowa".

Ci najlepsi Hprzymierzeucy jen. H ark i po­
wołują się na to, iż „zagraniczna" prasa polska 
stoi po ich stronie. Trudno nam skontrolować 
prawdziwość tego tw ierdzenia, bo „zagracioz- 
nyoh" dzienników polskich ta  nie otrzymuje­
my. Miałem wczoraj w ręau karsujący tu nu­
mer Dziennika Foznańskiego, który jednakże ty l­
ko do pew negj stopnia popiera naszych trom- 
tadratów. Jest to nr. 253 tego pisma, w którem 
koresposdent z Warszawy pisze o pierwszem 
przyjęciu u jen. Hurki. Mnie się zd a je , że ko­
respondent oświadcza się za deputaoją, ouooiwż 
napad»jąo na osob.stotoi, prsedauoo traktuje 
w apo ób maio poważny.

Dziwić się należy, iż redakeya poważnego 
pisma podobne napaści to leru je , przecież poza 
takiemi osobistemi zaczepkami zwykle siadtą 
jakieś osobiste ta le  i nrazy, któryon w tan 
ważnych chwilaoh możnaby nie podnosić. Wszak 
głównie o to  ołiodzi, oo zrobiono, a nie kto zro­
bi!. Zlitujcie aię, na Boga, traktujcie w prasie, 
choć w tak  ważnych i uiężkioh a l t  nas ohwi 
lach, spra wy n*sze po waż me.

. K o r e s p o u d e n c y e ,
Wiedeń 13 lijtopad*.

(Kwestya drożyzny mięsa — ustawa o 
handlu r*ialuym — ustawa o dcmjkrąstwie).

Ko misy a ekonomiczna izby pogłów ukoń­
czyła już onegdaj swe obrady w nwestyi dro­
żyzny ini^sa. Dra naszego ara,u  którzy ekspor­
tują roozure by ul* i mięia na kwotę 40,000.000 
złr. eprawa to tak  wazua, że w k .l tu  siuWkCU 
pouao wypada ostateczne wnioski, do których 
doszła większość komisy i.

W kom isji poruszano ióżne projekt*, ma^ 
jąco zuradzrC podrożenia m ięsa; Jsum  śąuali 
otwarcia giauioy rumuńskiej, druany urządze­
nia rzeza! j i  na wschodniej granicy Gnhoyi, m- 
m  znowu kcncent.acyi handlu mięsa w zakła­
dach utrzymywanymi przez sm iny albo pizsz 
akcyjne towarzystwa, wreszoie &Lay bardzo 
poważne odzywały się za obniżeniem podatków 
koasumoyjnyoh.

Zi tigu  n»jWftżniej«ze były wyjaśnienia, 
które dał szet sekcyjny baron Ecb. Oświadczył 
on, ze Państwo nie może dawać Wiedniowi 
pieniędzy na urządzanie wianudr miojskioh 
rzezami i targów, aby przez t j  wykiaozyó han­
del poaiediuczący, bo z równern prawem mo­
głyby się i iuiie g toiny domagać t«kich zasił­
ków a na bo e&i»tu pań.tw a me posiada zaso- 
bow doatateoanych. Wśród publtozaośoi krążą 
bardzo tfcłozywo wiadomości o handlu mięsa. 
Dane statystyczne o niui są tiapaw ne, ceny, o 
jakich się mufti i iszs, ma odpowiadają rze­
czywistości. Namiestnik Dolnej Aus.ryi nara­
dzał nę z członkami m agistratu wiedeńskiego 
i przyrzekł starać się o uzyskanie pewnych 
danych o rzeczywistym etanie dowozu mięsa 
do vViednia. Z docyohoMso wy oh doohodzeń po­
kazało się, że hanu larze sprzedają mięso o 5 
centów drożej, ni* przepisy targowe nakazują, 
ze utrzymują w tajemnicy pewnej wszystko oo 
tylko dotyczy cen bycie. Producent bydła ni­
gdy ze sprawozdań targowych dowi«dz.eć się 
me może, i;e za bydło jłaoońo w ostatnich 
da.a-h. Ludności rozpowiada się baśnie, że za 
woły pia-joao 68—70 złr. i dyktuje się jaj ce­
ny cc az wyższe. Tymczasem kapując bydło 
rztźm k od wagi żywej wedle taszy sztaki od­
ciąga ‘25— 42°/# na kuaoi, rogi, rao.ee, zęby iti ., 
p łaci nie 70 zir., ale ty lso  521/a zlr. albo na­

wet tylko 40 z łr! W  oyfraoh podawany oh o 
ilości bydła nadsyłanego do W iednia nie uwzglę­
dniają sztuk wprost kupowanych u rolników, 
lub gorzeluików, a jak skonstatowano, oo naj- 
muiej 9 000 sztnk bydła najprzedniejszego ga­
tunku dostało się w ten  sposób w pierwszych 
10 miesiąoaoh na targ  wiedeński. Rozprawiania
0 zmniejszeniu się dowozu mięsa do W iednia, 
jest na razie ozozą gadaniną, której wierzyć 
nie można dopóki nie ma urzędowych cyfr na 
udowodnienie tego faktu. Wedle § 29 regula­
minu targowego m agistrat obowiązany jest po 
każdym targu ogłaszać ogólną sumę wagi spę­
dzanego na targ bydła, ozego jednak nie do- 
pełaia naleiyoie; wszelkie przeto wiadomośoio 
braku mięsa są tylko dowolnemi kombinaoya- 
mi. Rzeźaioy wiedeńsoy sprzedają zresztą mię­
so z kośćmi, za która strącają sobie z osny ku­
pna odpowiednią kwotę a przecież im tego już 
nie dość, że dodają do mięsa wszystkie ko­
ści z tego samego bydła, sle jeszcze osobno 
aa ten osi je skupowują!! A jośli mimo to 
nie robią świetnych interesów, to dl* tego, 
że brak im kapitału i że handlarza więksi ich 
wyzyskują.

Zatem wyjaśnienie reprezentanta rządu 
dochodzi do tyoh samyoh wniosków, które 
Przegląd przyniósł w koreipondenoyi z W ie­
dnia (dnia 1 listopada w Nr. 251) mianowicie, 
że nie brak dowozu winien jest drożyżny 
mięsa, lecz ty lto  wyzyskiwanie konsumentów 
przez pośredników. Aby zaradzić drożyźnie 
potrzebne tedy przedewszystkiem reformy eto- 
dnnków targowych, oo należy do magistratu, 
a nie do pań ,tw«. M agistraty starać się po­
winny o hale targowe do sprzedaży mięsa i 
rzezainie. Jednak ze względów sanitarnych
1 ze względu na wyjątkowe ceny dzisiejsze 
komisya uohwalił* wezwać rząd, aby spróbo­
wał uporządkować stosunki targowe urządza­
jąc hale oentralńa i dla drobnej sprzedaży 
mięsa po miastaoh większyoh.

Zażądano dalej od rządu, aby zniósł po­
datek honaumoyjny od mięsa. Na wniosek zaś 
p. Jędizsjowioza usum ętj kwestyę zniesienia 
ceł p?=y napoicie mięs*. Takie zniesienia oła 
bowiem równałoby się jednostronnemu, na 
szkodę Austro-W ęgier zniesieniu ugód han- 
dlowyoh. Oo do zniesienia podatków kensum- 
oyjnyuh od mięsa, to pozostanie ouo prawdopodo­
bnie niestety pobożnem tjlk o  życzeniem. Rząd 
me może się na nie zgodzić, bo straoiłby od 
razu z dochodów około 6,000.000 roozme w 
Austryi a w Węgrzech około 4,000.000. Kom- 
penzata, którą proponował za ten ubytek do- 
ohedów p. Proskowetz w monopolu zapałek, 
jest bardzo niedostateczną. Monopol taki po 
wielu dopiero iataon mógłby znaczniejsze przy­
nosić dochody. Ludność Austro-W ęgier jest o 
wiole biedniejitą od franouskiej a we Franoyi 
w pierwozyoh latach a monopolu doohód me 
przenosił 3 milionów zł,

Z czasem dopiero zaozął się podnosić i do­
sięgną! w r. 1884 8,000.000 zł. (16.6 mil. fran­
ków).

Ważniejszym przeto jest wniosek komisyi 
domagająoy się od rządu intenzywniejsze&o za­
jęcia się ohowem bydła, nierogacizny, owieo, 
hodowlą ryb i ustanowienia ja* najcań.zyeh 
tary f dla transportu artykułów żywności. Nadto 
wezwano rząd, aby wniósł przedłożenie ogra­
niczające zukupno łąk w krajach alpejskich 
w celu polowania na nioh, bo brak paszy z ro­
ku na tok staje aię dotkliwszym, dalej aby 
wystarał się iżby państwowe i prywatne koleje 
sprawiły sobie nowe i lepsze wagony na bydło 
i mięso.

M inister Falkenhayn wykazywał wpraw­
dzie, że cd ozaiu objęcia przez niego teki do- 
taoye na rzecz rolnictwa wzrosły z 145 000 zł 
na 587.000 zł. ale jakkolwiek podwyższenie to 
wydatków produktywnyoh jest z pewnością 
uznania godnem, me odpowiada jednak jeszcze 
potrzebom ohwiii.

Za całej debaty w komisyi ekonomioznej 
najważniejsze właśnie były te wyjaśnienia, 
z których wynikało, że jeśli kogoś bromó dziś 
należy, to w pierwszym rzędzie, rolnika. Wy­
wody o smutnym stanie rolmotwa trafiły też 
d i  przekonania komisyi, która oświadczyła się 
stanowczo zarówno przeciw otwarciu granicy 
rumańikiej jak przeoiw dowozowi aastraiskiego 
mięsa. (SlUazuie bowiem zaznaczono, że ohoąo 
podmeśó ohów bydła w kraj a, nie można go 
narażać na konkurenoyę australskiego dowozu. 
Poruszono tylko myśl dowozu z Bcsnii, główny 
nacisk kładąc na zreformowanie stosunków 
targowych. Wczoraj na posiedzeniu Koła pol­
skiego as. Kopyoińsai zakomunikował skargi 
galiuyjskioh producentów nierogacizny na o- 
płak*ny s.an targu wiedeńskiego; wydelego­
wano ar. Milewskiego do zbadania na imejsou 
podnoszonych zarzutów. Zupełnie me rym ają 
z utyskiwaniami wieaeńtaioh konsumentów 
żale producentów i ze wszystkiego widać, jak 
nie w porę wybrali się handlarze tutejsi ze 
swojem żądaniem otwarcia granicy wschodniej 
dla dowuza bydła.

lan ą  k westyą, też obchodzącą szerokie 
warstwy ludności, zająć się ma Izba Banów 
jeszcze w tym  ty go l a 1 a. Mianowicie handlem 
na raty. W numisyi izby Banów przedłożenie 
izby posłów uległo znać mym zmianom i uła­
twieniom na izcoz aupców sprzedających 
na raty. Wedle dawniejszego projektu aupców 
wyzyskujących lekKcmyśin.iśo konsumenta karno 
aię nnaic grzywną do dwóon tysięcy *1. i are­
sztem do uwóoń lat. Także inno ustępy u- 
aiawy naznaczały Kary za nadużycia rożne w 
hanaru na raty. W izbie Banów ałagodzono 
te postanowienia i tylko kupiec, Który m e 
once wydaó odmoroy odpuu Koutiaktu, Kara­
nym byó ma przez władze polityczne grzywną 
do 50 zł. Co do zmian we fur m e procesu, oo 
do pr«wa, jakie p.zysiugiwaó ma kapująoemu 
do ume«ażuieniŁ nu -na, jeśli przedmiot mniej 
jest wart niż połowa ceny umówionej, łub do 
ewikoyi z powoda różnych braków towaru, 
wreszcie oo do Kompetenoyi tego sądu, w Któ­
rego obrębie mieszKa K upujący , izba Banów 
to samo zajmuje eta iowisKo, oo izba posłów. 
O losie oatateozjym ustawy wypadnie jeszoze 
pomówić, bo jest to roto on a, głęboko się­
gająca w życia ekonomiozne warstw mniej 
zamożnych.

Doutok ąstwo — jak wiadomo — też mia­
ło tię doczeka stosowne] reformy i ograniczenia 
w nadawaniu patentu. Jednak w komisyi 
przemysłowej te projeKta rządu spotkały się z 
bardzo surową a ry tjk ą  i to zarówno u poałow 
z lewicy jaz  i z Koła polskiego. Dr. Kxner 
obuosyi, ze domoKrążoy, których jest oaoio 
17,000, sprzedają sa 50,000,000 zł. towarów ro­
cznie, ko up. ubytek LOOO domokrążców w y­
rządziłby ręaodt.elm aom  ez kodę na 2,500.000 
zł. Domokrążja idzie do wsi oddalonych i 
tam sprzedaje towar, którego liaozej ohłop by 
nie kupił. O konkurencji ich zaś z przemy­
słowcami i rękodzielnikami, Których jest 280
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tysięoy, mowy być nie może. Dr. Lewicki 
zaś wspomniał, że n&miestuiotwo lwowskie 
priedstawiało rządowi domokrąstwo jako pod­
porę przemysłu, zwłaszcza domowego. Ks. 
Chotkowski także żyozyl sobie jedynie pe­
wnych ograniozeń ze względów religijnych. 
W ybrany subkomitet ma teraz rozstrzygnąć 
o refirm ie.

Berlin 18 listopada.
W dzisiejszej sytuaoyi wewnętrznej oesar- 

stwa niemieokiego od pewnego czasu dzisją się 
rzeczy niezwykłe. W  Berlinie ministrowie pa­
dają i —̂  rzeoz niebywała — nikt nie kwapi 
się zająć ioh miej a n a ; równooześnie zaś wię­
ksze państwa związkowa uozuwają potrzebę 
śoiślejszsgo porozumiewania się między sobą 
i wznawiają zniesione poselstwa!.. Są to zja­
wiska oiekawe same przez się, ale ioh znaoze- 
nie polityczne występuje w pełni dopiero w 
świetle krytycznego zestawienia faktów, która 
wprost narzucają się pod obśerwaoyę.

Zacznijmy ze strony najwięcej charakte­
rystycznej, jaką jest dekret wielkiego księcia 
badeńskiego, ptzywiaoająoy własne poselstwo 
przy dw oraoh: bawarskim i wirtemberakim. 
Ażeby ooenió oałą doniosłość tego faktu, dość 
j«at przytoczyć cfioyalny motyw urzędowej 
Karlsruher Ztg. Powiada tedy orgsn rzą iu  ba­
deńskiego, że „przywrócenie zniesionych w cza­
sie organizacji cesarstwa poselstw w Mona- 
obium i SLuttgardzia s>ało się konieoznem, 
gwoli ułatwiania porozumiewania aię pomiędzy 
państwami a wiązko wafiii, ozego potrzeba w y­
stępuje teraz w wyższym jeszoza stopniu niż 
dawniej".

Mówi to organ księztwa, na którego tro­
nie zasiada blizki powinowaty cesarza, jeden 
z najpoważniejszych monarchów związkowych, 
książę, który sam położył duże zasługi oKoło 
budowy oesarstwa. Wielki książę badsński po­
zostaje z domem królswsko-pruskim nieoylko w 
stosunkach pokrewieństwa, ieoz i dawnej, w y­
próbowanej przyjaźni, popierał on politykę pru­
ską jeszoze wtenczas, gdy wewnętrzne walki i 
liozne przeciwieństwa składały się na ferm ent, 
przygocowywująoy wielkie dziewo utworzenia 
oosarstwa. W ielki książę F ryderyk  W ilhelm 
nie stał się więo ohyba parfcykularystą na sta­
rość i nie zmierza do zwalenia budowy, n«d 
której wzniesieniem sam skuteoznie pracował.

Skoro więo ten właśnie książę uozuwa po­
trzebę, aby państwa związkowe Soiślej pomię­
dzy sobą ukształtowały wzajemną wymianę 
zdań, ku czemu — Wadle słów urzędowej ga­
zety — zachodzą obeonie powody ważniejsze 
niż kiedykolwiek dawniej, toó nie można tego 
rozumieć inaozaj, tylko tak , że dzisiejsza sytu­
a c ja  w cesarstwie nakazuje jego członkom sil­
niejsze ezuoie pomiędzy sobą, ażeby, bądź za- 
pobiedz jakimś wypadkom przez w-jpólae czu­
wanie, bądź jakieś zagrażająoo niebezpieczeń­
stwa odwróoió.

Zkądże wynikać mogą te nagle obawy ?.. 
Źródła ioh szukać należy niewątpliwie w osta- 
tm oh wypadkach berlińskich, które przybrały 
tak  osobliwą i zagadkową postać, iż daiszy w 
tym  zamęoie postęp pozwala przypuszczać cał­
kiem nieprzewidziane zwroty.

Źe upada kanolerz, który oieszyl się oso­
bistą życzliwością monarchy i w ostatniej je­
szoze chwili doznawał jego poparcia; że mi­
nistrowie, którzy do tego nie dali powodu, zo­
stają w domu, przy obieizie, zaskoczeni wska­
zówką, aby prosili o jłynuayę, — to już się nie­
kiedy zdarzało w państwach silnie menarohi- 
cznyoh; taką samą sztukę umieją zresztą po­
kazywać i parlamenty, zazdrosne o swe ją wła­
dzę. Ministrowie przychodzą i odchodzą, a naj- 
ozęśmej bywa to obojętnem dla dziejów świata. 
Lecz woale niezwykłem, prawie zdumiewająoem 
zjawiskiem jest, ż j  w pańitwie o silnsj organi­
za c ji i tradycyjnym  porządku; w państwie, 
które chlubiło się zawsze swoim stanem urzę- 
daiozym, zaozyna by ó trudno o nowych mi­
nistrów !..

Taka ewentualność nikomu przez myśl nie 
przeszła. (J„yż nie ma lufzi zdoinyoh ? — Są. 
Laoz me każdego wziąć można, a ci, na k tó­
rych zwróoono uwagę, bromą aię cd zaszczytu. 
Bokazujs s.ę, że Każdego — nawet takiego 
olbrzyma, jan Bismark — można zmusić do 
ustąpienia, ale nikogo nie można zmusić do te­
go, aby został ministrem, gdy nim jeszcze nie 
jest. Brusta i naiuralna rzecz, a przecież me 
pamiętano o mej, — może dlatego właśnie, że 
ta aa prosta, lub może dlatego, że nie przy 
puszczano możliwości podobnego strajku!..

For mai aie, zjawisko to jest przemijające, 
gdyż ostatecznie z n a jd ą  się w szeregach ró ­
żny oh „prezydentów" jaoyś Kąndyaaoi mcżliwi, 
i wz*ująoe tam  me oęńą osierocone na zaw- 
eze. Lecz na obecne prze Menie berlińsaie rzu­
ca Len zaatoj wieLe ełur**ierystyozae światło 
i ułatwia zrozumienie tytuaoyi, która zdaje uię 
chylić do jakiegoś stano wcztgo przełomu.

Spotzal.śmy się w prasie ze zdaniem, że 
niouhęc urzęduiaów ptusaioh do te s  m im.te- 
ry tlaych  wynik* z  powołania Bawarozyka i 
katolika zarazem na ttanowisko kanolerz* i p re­
zesa gaom etu pram iego. Slahy to Korneut»rz! 
Bowaani kandydaci miuisteryaiiii, me cą z pew­
nością takimi Krótkowidzami p tlu josnym i, aby 
w as. Hoheulohem widzieli jaaieś meLespie- 
ozeńs.wo w auona „partykuiarystyozaym". Lecz 
zachedzi oKoiiuznosć i ju z .

Mowy kanclerz podjął się niemożliwej roli 
zjeinoozem a w ewoion urzędach walczących z 
Sobą prądów, któryoh starcie wytworzyło prze 
silenie : ma ca  wyoarażao ooś w rodzaju Kom­
promisu między l.b jrslaem  mieszczaństwem a 
junkierfctwem. Ale kompromisu nie m a: jun- 
kieritwo ooraz wy. M podnosi głowę i występu­
je jaż tak, jakby jutro napewno miało onągnąó 
oatateozne zwycięstwo, ale w parlamentarnych 
instytuoyach ono me mu w ięk-zo.ci; złożyć je 
może z liberałami lub katoliKaini, te jednak 
ooa stronnicowa nie kwapią się do kartelu. W 
położenia tukiem, ministrowi pruskiemu przy­
pada rola urtgowsiŁazu o dwóch ramionach, 
ohrooonyoh w przeciwne strony. L itw o  rozu­
mieć, że me Każdy m* gust do takiej pozyeyi, 
zwłaszcza, gdy i z mej wyrzuconym być mo­
żna, niewiadomo kiedy i za oo!

W nioski przeciw propagandzie BooyaUsty- 
oznej, reformy finansowe, eon, — wszystko to 
są szczegóły, Które tylko zaciemnieją widott na 
horyzont ogólny, o ile są brane za właściwo 
powody przesjlea, gdy niemi w gruaoie lzsozy 
wcale me tą. Us.pnvi nie upadł właściwie przez 
ustawy wyjątkowe: a Mięjuel stoi jaszcze na 
oiinycn nogach, pomimo, ze jego reforma fiuan- 
aowa zrobiła fiascol Cos innego cięży na sy- 
tuaoyi całości i na umysłach tyoh, oo się od­
wracają od tek ministeryainycn. Uty, niewiado­
mo naprawdę czego Kto c h c e ; niewiadomo, do 
Kogo należy ju tro : do tyoh o j szli z Caprm in, 
ozy do tyou oo sali z Baleaburgiom ; niewiado­

mo nawet oo zamierza junkierstwo, a dokąd 
sięgają aspiraoya żywiołów liberalnyoh!

Świadomość tego stanu przejmuje obawą 
ludzi i przygniata tutejsze żyoiepubliozns, pło­
szy kandydatów m inistsryalayoh i powołuje do 
osuwania książąt związkowych.

Rada miiiilłi Lwowa.
Lwów 15 listopada.

P. prezydent M o o h n a o k i  zagaiwszy 
wczorajsze posiedzenie zawiadomił R .dę, iż na 
dzisieiszem zebraniu zda sprawę ze swyoh 
kroków, jakie poozynit w Wiedniu w kw sstyi 
uzyskania alg na'eżytośo’owyohdla 10 milionowej 
pożyczki m. Lwowa i w sprawie monopolu 
wódozanego. Następnie skreślił przebieg do- 
tyohosasowej dyskusyi w kwesfeyi budowy tea­
tru , poozem udzielił głosu referentowi p. r. 
J a n o  w s k i e m u ,  który cświadozył, że na 
wozorajszem posiedzeniu sakoyi I I I  mniejszość 
jej postanowiła przedstawió Radzie wniosek, 
aby przyszły gmach stanął na plaoa Haliokim 
P. idfbrent odczytał również pismo W ydziału 
krajowego, wzywająoe Radę, aby ze względa 
na bliski term in zwołania sejmu, zakończyła 
jak najprędzej sprawę wyboru miej«oa pod 
przyszły gmaoh teatralny. Rada przyjęła pi­
smo to  do wiadomośoi i przystąpiła do dalszej 
dyskusji. P. dr. M a r  y a ń  s k i dowodził, iż 
jeśliby Rada zgodziła się na wniosek sakoyi
11 i, otrzymawszy od W ydziału krajowego sub- 
weaoyę, przyjęła na siebie obowiązek prowa­
dzenia t&atru, toby spadł na nią wielki ciężar 
i finansowo mogłaby się daleko zaawansować, 
bo nietylko nie pobierałaby czynszu za gmaoh, 
ale musiałaby z pewnością ieizoze do niego 
dopłacać, tak  jak  to czyniła zawsze dotąd 
fandacya skarbkowska. Zdaniem mówcy o wiele 
lepiej by było, gdyby gm ina przyjęła na siebie 
tylko budowę teatru, z ewenmalaom przyczy­
nieniem się kraja, a prowadzenie sceny po­
wierzyła W ydziałowi krajowemu, który zawsze 
nad nią będzie mi&ł ogromną przewagę, gdyż 
fundusz emerytalny artystów, wynoszący dziś 
przeszło 280.000 zł., przyznaje najwyraźniej, 
Wydziałowi krajowemu prawo zarządzania tym 
fanduozem i załatw iania w ostatniej iustanoyi 
wszelkich sporów, jakie wybuohną między dy- 
rekoyą a artystam i. W ydział grajowy ma 
prawo więo nakazać dyrekcji, aby tego lub 
owego artystę zaangażowała, moźo nie pozwolić 
na danie dymi-syf artyście lub artystce nale- 
żąooj do fan insza emerytalnego itp. Owóż 
W ydział krajowy ma i pędzie m iii zawsze 
w ieltą  przewagę nad dyrekoyą teatru  przeto 
najlepiej by było, aby prowadzenie sooay objął 
na siebie. Mówo* wnosi więo, aby Rada przed­
łożyła W ydziałowi kraj. tylko swą uchwałę 
w sprawie wyboru miejsca, a o tem, ozy ma 
prowadzić tea tr we własnym zarządzie zupełnie 
nie wspominała. B. r. K o r d y s  przemawiał 
za plaoem Gołaohowskioh a przeoiw ogrodowi 
miejskiemu. R. dr. D z i ę d z i e l e w i o a  pod- 
ttióit, że przeciw projektowi p. Rawskiego, 
aby teatr stanął na placu Haliokim, podniesie 
się z pewnością opinia miasta, bo gmaoh tam 
postawiony zasłouiioy zupełnie pięany kościół 
0 0 . Bernardynów. W tyle tea frr stanęłyby 
m sgazyny teatralne, przywożonoby tam i wy­
wożono ztam tąd oiągle rekwizyfca, kośoiól więo 
byłby zas m ięty w zaułek i byłby niejako 
postponowany. R*d» zaś nie powinna kościoła, 
afcóry jeat tak  pięknym zabytsiem  architekto­
nicznym i z Którym łączy się tyle wspo­
mnień z historyi in. Lwowa, zasłaniać jakimś | 
nowomodnym parawanem, choćby ten parawan 
był jak najpiękniejszy. 6  tych przeto wzglę­
dów nie należy projektu p. Rawskiego uwzglę­
dnić. W dalszym ciągu poparł mówca wywody 
p. dr. M aryańsniego i wnióił, aby R ada uchwa­
liła głosowan e rozdzielić i najpierw głosowała 
nad wyborem miejsca, a dopiero potem zasta­
nowiła się nad tem jak aię ma oświadozyó: 
ozy za objęciem teatru we własny zarząd, 
ozy też upraszać, aby kierownictwo teatru  
objął W ydział Krajowy.

Z kolei zabrał głos p. r. br. G o s t k o w ­
s k i  i przemawiał bardzo niefortunnie. Naj­
pierw podniOŁł zarzut, iż sprawa teatru  trakto­
waną jest nagie (r. dr. Małe cci wyła: 12 lat 
w sali śmiech, r. br. Gostkowski: ja 12 lata­
mi zbić się me dam). Dalej skarżył się, że R a­
da jednogłośnie odrzuci* a wniosek jego, aby 
referent odczytał orzeozenie dyrektora urzędu 
budowmozegj p. Hoohbsrger* o pi. Gołuchow- 
sKich. Odczytania tego orzeczenia domaga eię 
ogół, k.óry choe, aby sprawa dokładnie była 
wyjaśnioną. Lecz Rada me ohoe dać wyjaśnień 
ogółowi i na wniosek ks. kan. Mazoraka za- 
m yża dyskasyę. „Nie dziwi mnie to — oiąmnił 
bar. Gostkowski dalej, — że ks. kan. Mazurak 
je*t speoyaiistą od zamykania dysknsyi, gdyż 
on należy do sfery tyoh, którzy zawsze iubm 
zamykać usia tym, którzy ohcą mówić i lubią 
zacieninuó wszelkie nowe myśli i prądy" Po 
tyoh słowach wśród radnych powstał szmer, 
m ekió.zy sykaniem okazywali swe niezadowcl- 
niem®, w p. prezydent wezwał mówcę, aby z»- 
nieonał wszelkich wycieozek i traym ał się 
przedmiotu. W dalszym ciągu przemawiał mó­
wca ze projektem p. Rawskiego i dowodził, że 
jeżflli R aaa uchwali postawić tea tr na placu 
Kołuch jwakich, to stanie on w ogrodzie miej­
skim (wesołość) gdyż teatr na plaou Gcłaohow- 
Skion stanąć m e moae, więo oi, oo są za ogro­
dem m ujikim , głosują za plaoem Gcłuohow- 
skioh, aoy na rnzie rzeoz sprowadzić a i  ab- 
auidam i w końcu postaw.ó na swojam, na 
jezuiokim ogrodzie. W ywody awe popierał mó­
wca orzeczeniem p. Haohbergera, który ró­
wnież przemawiał pizeoiw pi. Goiuohowskioh 
a za placem Haiioknn. Dalej cytował mówca 
rozmaite ustawy budowlane, objaśniał długo 
jak się budują teatry , jak wyglądają rozsuwa­
ne poułogi, opowiadał, jak to on był urzędni­
kiem kolei państwowej w W iedniu, przytoozył 
Wierszyk niemiecki o wodzie, że woda tc „ein 
Elem ent m it keiaem Regiment, lasst sioh nioht 
komandieren and wira nioht abmnrsohieren", a 
w nońcn podmosł wniosek mniejszości sekoyi 
III, aDy K ida  zgouz ła się na projekt p. Raw- 
ssiego. B. Gostkowski mówił przeszło gcdzinę.

R. kanonik M a z u r a k  w odpowiedzi v, 
br. Gostkowskiemu podmós’, że wprawdzie u- 
ozynił wniosek, aby zamknięto dyskuayę nad tą 
jua od la t 12 tooząoą się sprawą, ale musiał 
rnieó słuszność, biedy Rada prawie jedno­
głośnie na to się zgodziła. „Muszę atoli —■ 
rzekł ka. kan. Mazarak — odaprzsó inny za­
rzut. Bo wiedział tu p. bar. Gostkowski, te  
należę do kategoryi tyoh ludzi, którzy zamy­
kają wszystkim ust*. Należę do stanu du­
chownego i żałuję bardzo, że pan baron nie 
był poa wpływem tego stanu i nie nabrał wy­
chowania, bo byłby inaoeej prnemawiał i trzy­
mał się gramo parlamentaryzmu (oklaski). Od
12 la t o ią g le , a od 5 dni dzień w dzień sły ­
szę jedno i to samo i od tego %ż mi głowa

pęka. Z  ust takich, które tak  się zblamowały 
w sprawie kolei elektrycznej, żadnych już nauk 
przyjmować nie ohoę. Okazało się bowiem, 
że mimo przestróg p. Gostkowskiego, który u ■ 
zurpowa! tu  dla siebie jedyna reprezentowanie 
wiedzy teohnioznej, i tak nas długo za nos 
wodził, my na kolei elektrycznej zrobiliśmy 
świetny interes. Dla tego lepiej, jeżeli się za­
myka wcześnie dyskuayę , bo kto wiele gad*, 
ten głnpstwa gada. (Huozne oklaski )

R  p. N i e m o z y n o w s k i  przemawiał 
za plaoem Htliokim.

R, dr. D n 1 ę b a sprzeoiwił się wniosko­
wi dra Maryańskiego i dowodził, że jeżeli 
stanie nowy gmaoh i wewnętrzne jego urzą­
dzenie będzie należyte, to na tem przedsiębior­
stwie traoió się nie będzie. Teatr z pewnością 
będzie się rentowsł Dzisiejszy, byó może, że 
nie daje dcohodów, lecz nie trzeba zapominać, 
i s  gmach to stary, ouohnie w nim, są ol­
brzymie przeciągi, tak, i*  w iftocie do ofiar 
należy pójść do niego. Nowy gmaoh wszystko 
to nsunie. Nie podziela mówo* obaw dra M t- 
ryańskiego, iż Rada złożona ze 100 człon­
ków, objąwszy na siebie prowadzenie tsatru, 
nie będzie mogła nim kierować. Lsoz prze- 
oież Rada nie będzie się zajmowała każdą naj­
drobniejszą sprawą, poruczy to przecież pe­
wnej komisy?, a prowadzenie teatru znów po­
wierzy jakiemuś fiohowamu kierownikowi. — 
W  końcu mówon czyni wniosek, aby Rada u- 
ohwalBa tea tr prowadzić we własnym za- 
iządzie i domagała od W ydziału krajowego 
sabwenoyi w tej samej wysokości, w jakiej 
on dziś scenie lwowskiej udziela.

R. dr. S t r o y n o w s k i  od ytal o . isię  
sekoyi IV, k tóra oświadczyła się ze wzgl .dów 
pdioyjao sanitarnych nrŁeńw proj'ekto/i p. 
Rawskiego, a za pi. Gołachow.skidj z j  ożli- 
wem jednak wysunięciom gmachu n a w a ł, het­
mańskie. Wrsszoie oświadczył* się S;kc \  IV 
za tem, aby Rada nowy gmaoh objęła w^ wła­
sny zarząd.

R. dr. M a r y a ń s k i  zabrawszy po raz 
wtóry g ł.s  dowodził znów, że uchwała Rady, 
aby objąć taa‘r  we własny zarząd, mogłaby 
miasto narazić na ewentualne wielkie a: ra ty

P. r. R a w s k i  sprawozdawca mniejizoś 3i 
I II  sekoyi prze.trzegał R»dę p zad pl. Gcłu- 
ohowskioh, bronił swego projektu i urobił za­
rzut, iż Rada bardzo deksom yśl lie przystę­
puje do głosowania nad wyborem miejsca, bo 
nie rebił* żadnych stadyów nad pl Gołuchow- 
skich. Głosowanie za j l  Gcłuohowskioh jest to 
zdaniem mowoy puszczanie się z zamknięfe- 
mi oozyma na wielkie n ie£ rzewidziaae wyda­
tki. W dslizym  ciągu zarzucał mowoa prze­
ciwnikom swego projektu złą wolę, opiewa- 
łcśó i. t. p.

R :ferer.t p. r. J a n o w s k i  polemizował 
z wywodami p. br. Gostkowskiego, a w dal­
szym ciągu opierająo się na wieroeniaoh robio­
nych przez urząd budowniczy na plaou Gcłu- 
ohowskiob, dowodził, że plao ten  jest olpowie- 
dui pod budowę teatru i te  wi iroenia te wy­
kazały, iż położenie tam  fand&mentów nie po- 
ohłonie tak  wielkich fum, jak twierdzą prze- 
oiwnioy tego plaou, kosztować będzie najwyżej 
o 36.000 złr. w ięcej, niżby ko.ztowało, g d jb y  
wody ‘zaskórnej Wv>ale nie było. W  kcń.u  rez 
jeszoze poparł wniosek uchwal my przez ma gi­
stra t i trzy sekoye: finansową, budownioz 4 i 
sanitarną, aby Rada zgodziła się na budowę 
teatru na plaou Gołuohowskioh z możliwem 
wysunięciem przysiłego gmaohu na W ały 
Hstmftńskie i aby uchwaliła nowy teatr objąć 
we własny zarząd. Z wywodami referenta chciał 
jeizoze polemizować p. Gostkowski, leoz widząo, 
fe  wśród obeoeych nie znajdzie chętnych słu­
chaczy, oznajmił tylko, iż to, oo ohoiał dziś 
rzec w odpowiedzi p. Janowskiemu, napisze 
w dziennikach.

Przystąpiono wreszoie do głosowania i zna­
czną większością przyjęto wnieski referenta. 
W szystkie inne wnioski upadłf. Ea placem H a­
liokim głosowało tylko 10 radnyoh, Na tem 
ob;ady zakończono.

i  sprawie stara materialnego kążj.
{List do Redakcyi),

Nawiązując do korejpondenoyi Przeglądu 
N. 252 zatyt. „Stosunki narodowościowe w 
Gąlioyi" traktująoej o broszume p. Jił*, nieoh 
mi będzie wolno od siebie parę «łów dodaó.

Autor tej korespoudencyi kładzie nacisk 
na potrzebę budowania kościołów i kaplic we 
wschodniej Galioyi, ażeby można przeciwdzia­
łać ruszozeniu się polskiego ludu. Je s t to myśl 
bardzo dobra, pojął to naaz Najprz. Konsystorz, 
pojęli to i inni patryooi, i kośoioły Bogu dzięki 
powstają. Zapomniano tylko o jednej ważnej 
okoliczności, że sam kościółek zadaniu temu 
nie sprosta, jeśli nie będzie przy nim kapłana 
stale zamieszkałego, a tylko dojeżdiająoy parę 
razy do roku.

Rząd, który tak olbrzymie zabrał dobra 
religijne, stawia nieprzeparte trudności w ery­
gowaniu nowyoh staoyi samoistnych duszpa­
sterzy. A teraz py tan ie : zkąd wziąć keięży ? 
Brak księży jest wielki, a kiedy zajrzymy do 
szematyzmu, pokazuje się widok wprost prze- 
rażająoy. Na rok 1894 było jedynastu do wy- 
święoeaia, podozas gdy w tym  samym roku 20 
księży zmarło; wszystkioh księży świeokioh 
w dusEsterownietwie pracujących jest 365, 
a między tym i 25 jubilatów t. z. od 74 do 80 
lat mająoyoh. A śledząo dalej tę sprawę, w i­
dzimy, że z każdym rokiem zastęp młodzieży 
dążąoej do stanu duchownego zmniejsza Bię, 
i przyjdzie może czas, że jeden kapłan będzie 
zarządzał kilkoma parafiami. Cóż z* przyczyn* 
tego smutnego objawu? Wszędzie widzimj 
przepełnienie, tu  tylko brak. Czy to może 
duoh czasu? może religijna obojętność mło­
dzieży ? brak powołania ? Stanowczo n ie ! Przy­
czyna leży w nadzwyozaj liohem uposażeniu 
niższego kleru i w smutnych widokaoh na
przyszłość.

Niech mi nikt nie zarzuoa, że toby smu­
tno świadczyło o przyszłych kapłanaoh, któ- 
rzyby wybierali tsn  stan nie propter Jesum, 
leoz propter esum, Ttudno wymagać od mio- 
dzieńoa, obierającego sobie zawód, aby przy 
całej swej pobożnośoi i zamiłowaniu do stanu 
kapłftńikiego, nie pomyślał o stronie m atsryal- 
nej, wszak jesteśmy ludźmi, wszakże kapłani 
*. powołaniem w oałem tego słowa znaczeniu, 
nie zrezygnowali ani z dostojeństwa, ani z bo­
gatej prebendy dla okazania, że im nie chodzi 
o stronę materyalną, zkądże zatem moglibyśmy 
żądaó tego ideału i zaparcia się od młodzieńca, 
zamierzająoegc dopiero wstąpić dc tego stanu?

Czyż ponętnie przedstawia się takiemu 
młodzienocwi ten stan?  Pominąwszy wszystko 
inne, przedstawia mu się strona materyalna, 
zwykłe utrzym anie nader opłakanem, graniczą- 
oem ozęsto u nędzą. Młodzieniec Ukońozywszy 

prawa, filozofię, zostaje urzędnikiem, profeio-
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rem, dobtcje odpowiednią paneyę, różne doaa- 
ts i, komisyjne dyety, k . i-zw em u i ma przed 
BOuł awaw», a wtooŁoie odpowiednią em erytu­
rą, to też pilnie pracuje, aby aię dobić v  y i« e -  
go stanc tciska a wreszoio zapewnić 3 jl i byt 
na starość. Poświęcający się zaś stanowi du­
chownemu, ukońozywszy te  same stndya, po 
wyświęoema zostaje wikarym i dostajo 800 zł. 
rocznej pensji, na którem to stanowisku, choć­
by był najgorliwszym, może z r.stać i 20 lat, 
czasem nawet do śmierci. A gdy w rr jzoie do­
stanie hone proDostwo. otrzyma aż oOC zł. 
?rgywiśoie nie oałyoh, bo jeźli ma parą kawa- 
łeozków pola, to dconód len potrąoają mu 
z  tych 50u zł. Nieobże pracuje z artym wysił­
kiem aż dc apafbgo , kary era jego skończona. 
Ale ozbmće ten  fcńąda wszystkiem nie je s t ! 
Jest irzedewszystk.em plebanem. "

Urzędnik, profesor ma swoje urzędowa go­
dziny, po za któremi m nt nie ma prawa do 
n iego ; probosnoz musi być na każda wezwa­
nie, dzień ozy noo, doszoz, czy inns szaruga, 
w ozańo epidemii musi spieszyć z pomooą du- 
ohowi ą c każdej parza, narażając swe żyoie; 
jest dalej keteoL&tą w kilku szKołaoh, o. k. u- 
rzędnikiem, musi być na rozkazy starostwa, 
sądu, no' ar; atu, urzędu gminnego, nawet Za­
rządu szkoły i to za rocznych 500 z ł r . !

Taki proboszcz staje swem rttmowiskiem na 
p*erw»zyr i s iozeblu społeozoństwa, od niego wy 
macają, aby był przykładem cfiarrośo'; gdzie 
idzie Jo skłidki, o cele dobroczynne, o inne kwe­
sty ksiądz powinien byc pierwszy, podczas gdy 
oa sam jest żebrakiem, chodzić musi w w ytar­
te sutannie s czarów deminaiz/okioh, by no­
wej n.a ma za oo sprawić; powinien się kształ­
cić, a tymczasem nie ma za cc kupić książki, 
zaprenumerować gszoty Dodajmy jeszcze i to 
upośledzenie, jasitgo  nie ma w indaej katego- 
ryi urzędników, ba nawet c  wożayołr oto ksiądz 
jaden pobiera swą liohf. nensyjkę z d iłu ! 2r,o- 
szoiędzió nie unże nic, gdy zaoho^ajs, o spro­
wadzeń? u lektrza mowy nie m*. Aó wrzesseie 
posiw i;ły w praoy, star/ęawsfy siły i zdrowie, 
doataj- emeryturę, po 20 labach słnfcby 350 alt. 
a po 49 latach służby 425 złr., ożyli po tylu 
latach ciężkiej pracy des łaja p rteu t na kom­
pletnego nędzarza i żebraka. JeaSlS on w sta­
nie opłacić z tego pomieszkanie, opuł, światło, 
pranie i wyżywić się, nie mówiąc już nic o 
jakieihcw iek służbie? ja k  sobie poradzi, gdy 
mu się buty zadra ? Pis*ę to pod wrażaniem 
„Odezwy" jaką do księży rozesłał ks. W inkler 
emeryt, probosz zamieszkały w Buozaczu, z 
prośbą o wsparcie, iby przy nadchodzącej z i­
mie nia zamarzł. Prośba ta połączoną z rozpa- 
odiwą skargą jest tak  okropną, że krew  się w 
żyłuob ścina, ję<i te zdaje się wyohedzą z pod 
w e k i  trumny.

A nie jest to fakt odosobniony, takich 
am srytó w mamy w Śaiatynie, w lYembowli itd., 
którzy są wymowną zachętą dia młodzieży do 
stanu duchownego. Prawda, że są i u nas tłu ­
ste prebendy, ule czyż na ni* zawsze pro wędzi 
dróg* zasług lub wzgląd na lata słcJby ? B ar­
dzo ozęstc kapryśny los. Może kto pow ie: a 
dochody parafialne! Na to mu odpowiem, żo 
m iręly  te ez«sy, gdzie mawiuno, ża ksiądz ma 
■ żywe go i umarłego. Dziś wszędzie bieda 
Klęska spada je in a  po drugiej jakby plagi egip1 
sk ie : wyłowy, słoty, oo nie ogniło, grad wybił, 
a obeonir myszy jedzą oziminę i koniczyn,, 
z każdym dciem zwiększają się czarna łaty, aż 
się przykro robi, głód będaie. Oóż ten bi< dak 
może dać księdzu, kiedy on saur potrzebuj*? 
wsparcia ? Otóć czas najwyższy, aby pensyę 
księzor podwyższono, zrównano przynajmniej 
r  urzęaaikkmi i zapewnione odpovlfi.ds.ta eme­
ryturę na stara lata. W tedy młodzież będzie 
się garnął*- do sami łaryów. tak, że m?ędzy ele- 
vam i będzie można robić wybór i mniej v owo- 
ł&nynh oddalać. Wtedy w każdym kościółku 
będzie pasterz, a mając byt zapewniony, nie 
Dędzie ździcra ł, a będue szczerze pracował i 
z pożytkiem.

To tass iądunie naszj, to jest iądaeie o 
g ó tu , a jest ono słuaŁue i uzneadnione. Nie 
onoemy robić majątKÓw, bo nam ioh r ie  po 
trzeba, ale mamy prawo do żyuia, a społeczeń­
stwo i państwo, jeśl siny mu potrzenn i poży- 
teozm m m i nam a*,ó przyzwoita utrzymanie i 
Zt.ce w nić przycaj mniej byt znośny i możliwy 
w starości.

Ks. W. K.

KRONIKA.
Lwów 15 listopada,

JE, p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, wy 
jechał do Wiednia.

Konkursa. Sąd powiatowy W Z.Ieszozykaoh 
posinkaie dyeta’ ynrzi

Rauu szkolna krajowa na posiedzeniu z dnia 
12 bm uchwaliła: zatwierdzić wybory repreutsn-
tów zawodu nruczyoieiekie^o do rad szkolnych o- 
kręgowycl ; Wiauyslawa Strorrckiego do rady szkol­
nej okręgor-ej w Norym Targu; Piotra Zi tr,bę 
w Chrzanowie, M„ryam. Deisenbergn w t.lznis, 
Ludwika B ttnera w Brzesku; _ uw jrdzió wybór 
ks, kan. Karola Fąierki na zastępcę prz.wodni- 
eząoego B idy szkolnej okręgowej w Piizuio} b >- 
mianować Karola Streitą zastępcą nruozycielą mu­
zyki i śpiewu w semnaryum nauLzycielekieia w 
SaLiboizs; *Ltf?i rdzis w zawodzie nauczycielskim 
ks. Franciszka Świderskiego w izkole realnej w 
Krakowie; wyłączyć od 1 stycznia 18% gminę 
Wolę Badłowśką z zakres . szkoły ludowej w Fa- 
diowieL pow. Brzesko i zorganizować jrdnoLksową 
Banolę ludową w Woli Badłowskiej od 1 lutego 
1895, przekształcić od 1 styoznia 1895 r. nastę­
pujące szkoły ludowe: 3-khsową w Birczy pow. 
Dobromil, na cztercklasuwą; jednoklasowe w Sie- 
prawią, pow, Wieliczka, w Czasiynie, pow. Lisko, 
i w Zabnżu Sokalskim, powiat Sokal, na dwu- 
kłosowe.

W sprawie monopolu wódki- Lwu trakt Izba 
bardlow* ra  wniosek członka Izby p. M. J o n a s z a  
ucLwaliie. jednogłośnie na onegdajizem pojiedzjniu 
zwołać ankietę produoentów i handlarzy spirytum 
z okręgu lwowskiej izby, którzy zabtunowią się nad 
tem, jakie mają zająć stanow'sko w Sprawie zapro­
wadzić się mającego monopolu spirytusowego i po­
wezmą odpowiednio wnioski. Wnioski te bęaą przed­
łożone eządowi.

Odczyt. Wczoraj W KolS litera s^iem" odbył 
się zajmująoy oduzyt p. 8t Scbnur-Pepłowekiego, 
który mówił o dziejkoh sceny warsz .wskiej od r. 
1765 do 1777. Prelegenta nagrodzono hucznymi 
oklaskam W przyszłvm tygoumu p. Pepłowski 
jnówió bęnzie o teatrze Bogusłzwikiego.

Zaręczyny Dnia 7 bm. odbyły tlę  we Lwo­
wie zaręczyny p Stan. Leliwy Jnchnowicz* z prnną 
ŁT irys Bucką, córka śp. Stanisława i Zofii z Ro­
galskich Buckiej, właścicielki dóbr Lipowce.

Narada W sprawit obenodu jubileuszu wpro­
wadzenia umi odbyła oi<_ w zeszłą niedzielę W pa­
larń ks. nie ti opoli ty Sembratowicza.

Z Zóikwi nem donoszą: Dnia 24 listopada 
odbędzie się w sali , Resursy* na dochód pogorzel­
ców Skwarzawy nowej wieczór muzyczny i dekla- 
macyjny ze '•współudziałem amatorów i muzyki woj­
skowej 30 pułku piechoty pod batutą kapelmistrz* 
p. Rolla. Po części muzycznej i dekhmtoyjnej na­
stąpią tańce.

Oo Persyl cprooz dra Ratnłda, który miano- 
w my został nadwornym okulistą szacha perskiego, 
wyjechali jeszcze dwaj lekarze i jnden farmaceuta 
Polacy. Są t o : dr. Karo! Wiensr, chirurg, dr. Jan 
Pułaski, dentysta i Kazimierz Bacićski, prowizor 
farmacyi. Wszyscy trzej otrzymali zapewnienie 
znacznych psnsyi i podpisawszy kontrakty na prze­
ciąg 6 lat, dostali po 5000 franków każdy na 
kobita podróży do Teheranu.

W uzyielnl dla kobiet odbędzie się w sobotę 
17 b. m. pogadanka na temat „Fostioie niewieście 
W powieścią* h Prufo V

W Nowym SąCZU umarł onegdaj p. Karol 
Shvik, doktor medycyny i burnfstrz miasta.

N.awlaściwośol przy pertraktacyach spadko­
wych. Otrzymujemy następujące pismo: W Irronice 
Przeglądu nr. 250 br. ject umieszczony artyaul pt. 
„Niewłaściwości przy pertraktacyach spadkowych". 
W tym artykule przytoczone są przez p. Kraiń- 
skiego uciążliwości, dotyczące spadków ludności 
włościańbkiej, tak co do przeprowadzenia jak i o- 
płaty na.eżytiści od nich, przyczem powołuje się 
na niekorzystny dla włościan syutem postępowaniu 
wprowadzony p;zez byłego notaryusz. w Ustrzy­
kach. Podobne zażalenia często wyczytać można 
z gazet, i tak n. p. Związek chłopski w swym 
dziennika żąda uchylenia zawiłej i nieprzystępnej 
usia ,?y o należytosciacn, a hr. Wojciech Dziedu- 
szycki żąda, cehrn ulgi dla ludu włościańLkiego, 
uwolnienia od o-łaty spadkowej wszystkich spad­
ków, których wartość nie przekracza 500 zł.

Ani jedno ani drugie miejsca mieć nie może, 
boby wnioskodawcy źyozii wi ludowi w iejskiemu 
wprost przeciwny skutea odnieśli.

W czemże leży ulga i ratunek dla ludu 
wiejskieg i ?

Odpowiedź znajdujemy w samej ustawie o na- 
leżytościuch z r. 1850 i uzupełń!o iej z r, 186 2, 
opariej na giantoanyrh stadyach i wzorach moych 
państw, ja k : Ffuaovi, Belgii eto. Nai obydwóen 
ustawach znajduje się podpis ftajwyższego ustaro- 
dawcy p-ństwa, a iutoaoye Jrgo we wstępie do 
dru^ieg - wydania zawarte są w przytoczonem zda­
niu Troploąja o tej gołęzi ustawodawstwa fran- 
cuskioco, któ-e ta"  opluwa: „Ustawa o wymiarze
uoleżycośm dla mężów obeznanych z umiejętnością 
pr»wa j  st części , najszlachetniejszą, można nawet 
powiedzieć, pomiędzy ustawami pndntkuwemi jest 
jedyną, która na miano „s-.l&ohetnej" zasługiwać 
może, bo inue zajmują się tyl^o raeczami materyal- 
nemi, które jako takie, podatkom ulegają. Przy 
ustawie zaś o wymierzę należytośoi nie 'ozojodzi 
się tyle o rzecz jak o prawo rzeczowe. Z tego wy­
nika dla zarządu skarbowego konieczność wzniesie­
nia się d,. najwyższych sfer abstrakpyi prawa cy­
wilnego i zawarcie z aiem ścisłego i pełnego oh-rały 
przymierza".

Niestety o intencyach tych w mejeinym wy- 
padbu zapomniano. U u a ją  to wszyscy i dzisiejszy 
minister dla (,'alicyi p. Jaworski bardzo gorąco do­
magał się od dawne sprawiedliwszego sposobu wy­
mierzania nal6Żytośii i zniesienia albo przynajmmt, 
zniżenia najuciążliwszych należytośoi.

Jeżeli Owce wełuę na potrzeby ogólne dawać 
muszą, to ćażdemn gospodarzowi wiadomem jest, 
jakich ludzi do strzyży owiec uż^waó EjO, eby 
osi ic nie kaleczyli i aby okaleczone owce nie cho­
rowały lub z zadanych ran nie ginęły. Nie da się 
zaprzeczyć, że wymiar należytośoi nie »wsae spo- 
czy a* w odpowiadnich rękach i w tem leży przy- 
cayan licznych żalów. Przez zaprowadzenie urzędów 
wymiaru naleZytośoi przy powiatowych dyrekcjach 
w całoj Galioyi od początku roau zeszłego, tej nie- 
dugodnośfi zapobieżono. Zastosowanie ustawy o na- 
leżytoś -iacL wymiga nietyrko umiejętncśai prawe, 
ale i przy niewyozerpacej kauuistyce także wiedzy 
W różnych gałęz-ach ekonomii, tak prywatnej, jak 
i pnbliuznej. Wymaga mężórr fachuwo wykształco­
nych, aby się abi.żyli do wskazanego przez usta­
wodawcę, a przez usta Troplonga wypjwiedziauego 
ideału. Czy tacy mężowie pr*y nr.rych urzędach 
wymiarowych swemu powtłania odpowiadają, nio 
c.rdno o tei i się przekonać, bo ich wymiar idzie 
pod cenzurę ćepa.tamentn w Wiedniu, bt ityatyoz^y 
wykaz wytkniętych wadliwości może daó mia.-ę 
zdolności u.zęduiaów, nie ujmując im jedna& spo­
sobności do uzasadnienia sw .oh zaprtrywań w 
poszczególnych wypadkach. W razie róż je ł zdań 
rozstizygr przełożona władza skarbowe.

Co się tyczy awązliwośsi poruszonych przez 
p. Kraińskiego w \7ymieaiuaej na wstępie korus- 
pondencyi, to o ile mi z gazet wi&lomo, wyszło 
już rozporządzenie, że pe.traktacye spadkowe bez 
interwencji notaryuszór? odbywać się mają w kan- 
oelaryjich dutycząuego sądu. W ten sposób uciążli­
wość biedt .go ludu włościańskiego zostaje częścio­
wo uobyluną, a tem samem wymierzona cależj ość 
wedle ustawy s^rawiedlirja, bo miara dla wszystkich 
jednaka.

Z jakimi duknme&tami i z kim spadkobiercy 
w kancelaryi sądowej pc-j&wió się mają, to do sądu 
należy. C\> się zaś tyczy opłaty należytcścl od 
spadku na rzecz skarbu państwa, to ustawa wy 
lażuie postanawia, że epadkobiercy : a) podać mają 
wartość przedmiotów atanowiących jpadjk, b) spo­
rządzić mają .,yk .z całego Bpadku tak w etanie 
czynnym jak biernym. Wobec tego zatem zarząds Br­
nie d»taLsefyi w każdym wypadku jest zbyteczne. 
Podanie wartości przedmiotów, jest to oprawa czysto 
skarbowa, spoczywająca na rzetelności obywatel­
skiej, t ik, jak przy f.oyach dochodów czynsicwo- 
domowycb, jak przy dakiararyach celnych, eto. eto. 
Sądowa deta esaoya może tylko mieć wtedy mii jaoe, 
jeżeli tego władza skarbowa zażąda.

W  końcu w pomnieć wypada, że życzliwy dla 
ludu wicjłkiego powyżej przytoczony wniosek hr. 
Dzieduazyikiego musiałby wywołać sądową de- 
taksacyę każdego spadku i z tem połączone na­
stępstwa, a to kosztowałoby więcej aniżeli wynosi 
cała należytcśó spadkowa.

Nowy Sącz w listopadzie 1894,
A, Jana, emeryt, rodaka skarbowy.

Z FalkenLorąa nam tiiazą.j Bnsze_jnie polakiej 
narodowości, w Przeglądzie -ilhakrotnie omewtanc 
ma sobie riaśoiwą przyczynę, jako causa, sine %ua 
non. Doświadczenie kilkoletnie i pilon obserwauye 
-itosnnków tntejsrej okolicy potwierdź iją zdanie, że 
eami anżo grzeszymy przesadny pobłażliwośoią. We 
święta polskie pracują elodzy obrządku gieoko ka­
tolickiego na dworskich poheh, w *:u8kia święta dla 
braku polskiej służby świętuje d,rór. Księża poLcy 
w "zadkich i małych parafiacb, otoczeni zewsząd 
Bnsinami, n*e przestring ją  naieiyoie ducha pol­
skiego i z miłości dla bratniego narodu kaleczą 
po rusku.

Nie potępiamy Basioow ani ich mowy, szanu­
jemy ich obrządek, a jednak jeden z księży ruskioh, 
mój sąsiad zmarły, aaj mu Fanie światłość, mawiał, 
że wolałby widzieć u siebie Niemców, niż Polakćw. 
Pomimo jego, wbrew konkordyi z roku 1863, zabrał 
około ośmnr*stu rodzin polskich i przyłączył je — poza

niebaoznem okiem kalwaryjskich księży — do oerkwi. 
Tyiowicy, Muliocy, Piotrowscy ltd żywy dają do­
wód. Bo tego fatalizmu ułatwia drogę konkordat i 
nowsze rozporządzenia władz duchownych, które nie 
zważają na laronowość. Prastyka aaś dowodzi żo 
zruszozonych Polakow trudno oderwać od cerowi, 
tem t'u  lniej, że z łaski swych k.erowaików otrzy­
mują nowe metryki i na ich zasadzie, bez zezwole­
nia władz duchownych, pozostają przy cerkwi. Do 
złego przyczyuiają się potomkowie osadników józe­
fińskich z mrzonką wielkogermańską, którzy ruski 
język i zwyczaje sobie przyswoili, a polskiego nio 
lubią, pomimo że Polacy ich mienie wykupują z rąk 
żydowskioh i badują dlr meb kościoły. Wśród ta­
kiej ludności trudno dotnymać placu ^obec prze­
wagi wiary i krzyżów, jakie stoją przy drogaob w 
Hemrsowicaoh i Nenrybce, tuz pod SBmym Prze­
myślem.

A jednak dla naszej pooibchy przemawiają 
his'oryczne zabytki, że okolica tntcjszs przed stu 
laty była polską. Mamy gói-ę, na której ongi stał 
kościół, i dotąd sami Busini nabywają ją „Kościo­
łem". Za tym jest duża pł-szczyzua, na której t> a 
wieś polska, dotąd zwana Siodliskami, a grób wielki 
za dworkiem p. Jaworskiego na górze świadczy o 
wielkiej wojnie w tej okolicy, dziś zruszezonej i 
germanami zeszpeconej. Jideant consuies!

K?, M, B„ probuozcz, 
Stan pamiętna. o 8 4 . 8° r .  w pa?,

-f- 14° U, Bar. 766 Spada. Prześliczna pogoda.

Z góry się zastrzegł.
— Ach dzień dobry, kochcny przyjacielu, jakże 

oi eię powodzi ?
-  Dziękuję, wybornie, ele nie n?am przy sobie 

pieniędzy.

Teatr. Dziś we czwartek „Jak wam się po 
doba", kemedya w 6 aktach W. Szekspir#, występ 
pan Heleny Mod zejew ikiej. W  niątek „Wiele ha­
łasu o nic". W  sobotę „M isbet". W  niedzielę po 
południu „Dcm (■'wryatów", wieczorem „Kró1 du­
chów tatre ińskich czyli m.iosc wszystko może", 
W  poniedzta.łeL ,J« k  się wam podoba". We wto- 
r.jk r Fliit", komody# r 4 aktaob Michała Bałuc­
kiego, z patią Stachowicz w głównej roli. We środę 
„Mo-ya Stuart". We J a ^ j te k  „Panna męża oka", 
ł-omedye J. Korzeniowskiego.

Jednolity dłag Państwa nad pari! 
4(|0 węgierska Renta koronowa 97!

Literatura i  Sztuka^
v Jiedyny koncert najznakomitszej primadonoy 

teatrów włoskich G*mmy Bellinoicni i słynnego te­
nora Rcberta Stagno, o będzie się we Lwowie w 
sali Dorna narodnego daiś we czwartek dnia 15 
bm. Program składa się % utworćw Webera, Pon- 
chiellego, Mascagmego i y erdiego; p. Bellincioni 
dod* ponad program utwór kompozytora polskiego. 
Gemma Ballinoioni występ-wata z nadzwyczaj nem 
powodzeaiam we >.szjBtkijh toliuach europejskich; 
jest to siostra artystki, utóra w jednym z ostatnich 
sezonów operowych wcbudziła w okład personalu 
opsry lwowskiej. Jedyny koncert we Lwowie, z po- 
cząi ku naznaczony na niedzielę 18, odbędzie się 
dziś 15 bm .; bilety sprzedane z datą 18 ważae są 
na koncert dzi3i„-jszy. Bilety do nabycia w księgar­
niach Seyfcrtha i Czajkowskiego i Altenberga. Pani 
Bellincioni i Stagno koncertowali w Krakowie z 
olbrzymiała powodzeniem. Dzienniki tameczne jedno­
głośnie podnoszą mistrzowskie zalety śpiewu wiel­
kiej artystki.

S P O R  X .
Z  torów zagranicznych.

Donosiliśmy ewego Uzasu, że koń francuski, 
ogier gróudy 41eta’ „Oaliist. ate“, był drugim w je 
dnym z najznaczniejszych biegów jesiennych w An­
glii „Cesavewitch States". ; Ten asm „Callistrate" 
biogał w Paryżu dnia 7 p>zlziernika rb. w biegu 
o nagrodę rady miejski *j 100.000 franków i znuwu 
byt drogim. Wygrał koń angielski „Bzst Mas", 
biegało koui trzyuaśoie. Tak jak w pierwszej peło- 
vrie roku najważniejszym biegiem we Francyi jest 
„Grand Prix de Paria", tak od roku zaszłego rada 
mi s'ta jaryska stwovzy>a na jesień poważną na­
grodę „Prix du couseil muuieipai". Wiaocznie rada 
miejska w Paryżu umie oceuiaó ogromne korzyści, 
które miasto odnoci ze zjazdów wyśoigowych, przy 
których mnóstwo pieniędzy w mieście austaje. Oby 
ten przykład chciały naS adować ince rady miejskie, 
oczywiśoie w miarę możność.

*
„CallistrRte" biegał też pocałuj w Anglii dnia 

24 października w jednym * najznaczniejszych w je­
sieni biegów „The Camb ?' gesIiTe St^kes" i byt 
trzecim, zaś dnia 26 października wygrał pabar 
Jockey Clubn.

» a
*

Zakupiony do Austiy1 na r«.produktori ogiei: 
gaiady 31etni „Matqbbox" biegał dnia 23 paździer­
nika w New Maiket w Anglii t7 biega „TLe L ne-
kiln Stakee" i między trtema końmi był trzee m. 
Dzienbihi sportowe anstryr.ckie pc tej przegranej 
poczęły były utyskiwać, że Jena 18.000 gwinei, za- 
p taona ze. niego, jesc przecież «„ wysoką, jak za 
konie, który w tak podrzędnym biega zo, tał hanie­
bnie pobity. Później okazuło się, ża był kulawy 
wskutek zegwożdŻBnia i oczywiśoie n:e mógł wygrać.

* •*
W  numerze 248 z d, 28 piźlziernika doniósł 

Przegląd w kronice o oszasiwie, poprinionem na 
wyśoig»«i kłusowych w B u ln ie , Altonie itd.

K  Kneebu, Auerykaniu, puszczał w wyścigach 
ktasowyoh klacz pod uazwiskium „Lady Kneebs“, 
która z wielką przewagą wygrywała. I  tak naprzy- 
kład w Berlinie na to.ze Weitsensee w dwóch dniach 
wygrała 2650 marek. Oskarżono właściciela, że 
owa 1—z biegała pod iałazywem nazwiskiem, a na­
prawdę nazywa się „Bsthel" i już wygrywała dużo 
w Ameryce. P. Kneebs, majętny farmer w stanie 
Nebraska, przyznaje, że jest wtaśoioielem klaczv 
„Bsthel", równie guiadej bez odmian, jak tą, hcóru 
pod nazwiskiem „Lady Kneebs" biegała w Niem­
czech; utrzymnje jednak, że owa „Bethel" zn„jduje 
się w jego farmie w AmeryOw. Zarazem proponuje, 
żeby klaci. „Bsthel" i 28 świadków, którzy jej toż 
eamość poświadczyć mają, na koszt państwa spro­
wadzić z Ameryki.

Trybuni! wooec ogrumiych losztow, któreby 
spowodowało sprowadzenie Lluczy i tylu świadków, 
odniósł się do ministerynm sprawiedliwości, i podo­
bno ma być na koszt państwa 'tamta klacz „Bethel" 
sprowadzoną z Ameryki, ró jn ież dwóch tylko świad­
ków; zaś ta, która biegała pod nazwiskiem „Lddy 
Kneebs1, już od ezteroch miesięcy jest utrzymywana 
kosztem państwa, a jej wLściciel siedzi w więzienia.

Cześć ekonomiczna,
Wiedeń 13 listopadu

(Z.) Po wczorajsze „aiżce nastała dziś 
znćt< hanssa na oało linii. Berlińska kor.trmi- 
na bowiem nie oznje się na siłach piowadc;- 
nia d#lei kampanii p.zec !v . ,=rym walorom i 
sprzedaże jej ostały, a także finansowe pisma 
berlińskie zmieniły dziś n ap rzy jsiiy  ton prze-

1  •  A__  ,  .

oiw naszej giełdzie i ostrzegały tylko przed 
zbyt 'wybujałą speknlaoyą. To zauieohanie kro­
ków nioprzyjaoielskiot p rzsi finansistów ber- 
LńsKioL uwolniło naszą giiłdę od najważuiwj- 
szoj troski, a do tego wiele motywów polity- 
oznyuh podniecało spekulaoyą. Okólnik mini­
stra G-iursa do rm lasadorów rosyjskioh wywarł 
na giełdach jak najlepsze wrażenie, tak dale- 
oe. że nawet zgryźli i pessym istyozme uspo­
sobiona p e łd a  berlińska powitała go zwyżką 
Kursów, nadto jest jeszozo inna ważna oznaki 
znakomitego polepszenit eię stosunków między 
Boayą a Niemcami. Oto od kilku dn. napływa 
z Petersburg*, dużo złota rosyjskiego do Berli­
na. J= koż wczorajsze zniżki kursowe z^^taiy 
w zupełności powetowane. Z 1 'owego Y  ouku 

ade 3ł o dziś icnifasidnio, ża rząd Stanów Z a- 
dnoozonych zamierza zaciągnąć pciyoikę 100 
milionów dolarów, z tego połowę w ^roju, a 
porową w Europie. Byłaby to, od czarów ame­
rykańskiej wojny domowej, pierwsza pożyczka, 
którą Stany Zjednoczcna zaoiągeją w Europie.

Ostatnie notowania
K redyty austa 39150, węgierskie 49550, 

A ngioba ik i 180'75, Uuiony 300'—, Baak:vere ny 
151-70, Tj&ud irbŁuki 279'40, Ludwisi 21715, 
Cabłiriowieukia 287 60 Elbcthale 276'26, Benfca 
pipierowa i00' - ,  srebrna 100'—( w stryaoza 
z łc ti 124 60, 4°/o aurta. ronta wał. kor. 99 55, 
węgie "sk» słota 123'30, 4%  w ęgielka, ronta wal. 
kor. 9740 dukat 6 92—, 20-fraskówkia 9 9 4 —, 
marki 12 2 3 - ,  rabie 1-36

Wiedeń 18 listopada. Spirytus 15'50 —15.70.

a łe g r a m y  „ P r z e g lą d u * ^
Wiedeń 15 listopada {Bada państwa). Na 

wozorajszem posiedzeniu taozyła się dalej de­
bata jenerale* nad saróooaem postępowaniem 
przy ibradaon nad reformą procedury oywiln*j.

P. K ronaw stter przemawiał przeciw skró­
conemu postępowaniu, gdyż ono jest narusze­
niem praw politycznych. Nadto oświadczył 
m ó“ na t i  ludność nie ma zaufania do zarządu 
sprawiedliwości.

M inister sprawiedliwości hr. Schóaborn 
bronił przedłożenia i odparł stanowozu zarzut 
K ronaw ittcra, jakoby ludność nie miała rauta- 
nia do zarządu spri wi“dliwośoi V łaśn ie  po 
wprowadzeniu sądów rezjemuzyoh okazało się, 
żb lud zawsze z ufnością ztrraoa się tylko do 
sądów państwowych. Pustępowanie skrócone 
or ,y c t  "dach  nie jest bynajmniej skierowane 
przeciw opozyoyi, lsoc przeoiw naszemu wipól- 
nemn wrogowi, tj. przeoiw przewlekaniu wszel­
kich spraw. Zresztą najwyżseem prawem parla­
m entu jest to, iż może s .m  sobie u oh. w olać 
ustawy i formą obrad nad niem ' (Orlaski) 
Imieniem rządu zapewnia m inister, że dzitiej- 
sze prawo stron spór wiodących posłngiwenia 
się woten sądu językiem kraiow yc żadnej -i*  
doznr zmiany. G łóueą wagę kładzie iz  i  na 
to, aZoby poiitępowame sądewb było szybkie i 
tanie; to też w miarę potrzeby będzie liozba 
sądów anaoznie powiększona i personal ioh 
w m ooniony.

Żądanie urzędników dzitwiątei rangi po­
lepszenia ioh ewancn nie jest niestusznom, to 
też rząd bę isie  musiał liczyć się z niem. Mi­
nister przyznająj że postępowanie jkrócoLe w y­
maga od pogłów pewnych ofiąr, w szekko nie 
uznaje tego, feb’ przez nie miała ucierpieć 
gruutownośó obrad, gd^ż punkt oiężkośoi tych 
obrad leży nie w debacie szczegółowej w ple­
num zby, lecz w dy-kusyi komisyjnej. Minister 
nie myśli wcale zaprzecz 10 prawom, jakie przy­
sługują pierun? izoy, je d r ik i i  w tym wypadku 
jest rujw lekła debata szczegółowa wprost nie­
możliwa; nieprawdą jest wszelaao, jakoby przez 
to odjęte zostało izbie prawo ostatecznej de- 
oyzyi. Izba bowiom przyjmując niniejszy pro­
jekt w całośoi, albo też cdtsucająo go, wyto- 
nuje tem samem najważniejsze swoje p raw o . 
Oby rezultat przeprowadzić się ma ącej dyshnsyi 
wstępnej był taki, żeby izba mogła po ^iedzmó 
stanowczo: „Pmyjmuję ten projekt." (Huozms 
oklaski.)

Boprezentant rząaa, młody, dopiero nie­
dawno do m m isterium  powomny, radzoa Klein 
w pięknej i ni der g uatownaj mowie wykazy­
wał zalety pcooidury, opait»j na zasadrie ustne­
go, buzpesredniego postępowanit i na zakoń­
czenie w°kaz8 ną to, że nusza m dykatura pra­
wna potrzebuje konieczni? korzystniejszych wa­
runków życia, gdyż są już pewne ozneki, wska- 
zująoe na to, ża może cały rozwój procedury 
rozpocznie się cd powrotu do dawnego okr isu, 
do owej organizacji oohrony prawnej, gdzie 
każdy sam swoich praw dochodził a nieohajby 
ta  nowooaesna samopomoc nazywał*- się tyuso 
sądem rozjemoz m.

Mowa. p. Kleina, odznacżująca się wi«lką 
erudycyą 1 wiadomością fiohoT.ą wywołała w 
calaj Izbie senoaoyę i hu :zne oklaski. M inistro­
wie i wielu posłów gratulowało mówoy.

Zabierali jeszcze głos pp. G-oetz, Paoak 
i P inińiki, k tóry oświadozyf, że Koło polskie 
jest stanuwozo za tą  reformą. Przykrą to 
wprawdzie jest Toczą, — o g rta  ozaó swo­
bodę słowa, wszelako w tym  wypadku jest to 
konieozne. W  dalszym toku wykazywał 
mówoa zulety postępowania ustnego * bezpo­
średniego i przyznania sędziom, swobodniej­
szego pola aziałauia i zapowiedział, że Kołi 
polskie, zaacrzegjjąo sobie wszelką swobody uzia- 
łcata przy ostateozjicj deoyzyi, waiesis k ‘lb*_ 
poprawek.

Na tem zamknięto dobatę i wybrano 
mówcami jeneraluymi p. Bareuthera contra, a 
p. Morseya pro.

Następna posiedzenie .zby odbędzie się 
w sobotę

Wiedeń 15 listopada- Wozerai odbyła się 
* mieszkania dra Piętuka narada posłów z n- 
'tręgóvi miejskich nad reformą wyborczą. Pp. 
Lewakowski, Piętak, Weigul, H cfonkl i Bost 
howoki nżalali e ię , że tylko Idlau członków 
Koła porozumiewa się * rządem i z innymi 
klubami i występuje tak, jakoby działało w 
imieniu catego Koła. P- Ję  irznjowj.cz usprawie­
dliwiał postępowanie Frezy^yum K  ła Jocyok- 
oz»sowe rokoww-iia z_ iządęm m ają i harakter 
ściśle poufny. Kząd nie uhoe popełnić takiego 
błędu jc.k Taafie, t. j. wnieść przedłożeni* bsz 
poprzedniego porozimioaia się ze stronnictwa­
mi i dlatego ohoe pryw atnie wybadać i s! opi- 
rię . Zaproszono więo naprzód przywódrców 
klubów, następnie komisyę parlam entarną, a 
potęp członków komisyi dla refo my Tybor- 
ozej. Jest to całkiem naturalne, gdyś ju»eli 
koalioya ma się u trzym ać, to lu sią  ustalić 
się zapatrywania przvwódzoow k lu ^ w  woho- 
dząoyoh w jej skład- Wreszcie prosił mówoa ze- 
brHnych, aby wypowiedzieli swoje zdauie o re ­
formie.

P. Lewal owski ośwlauozyl iię za powszeoh' 
nem prawem głosowania, i ah podziela obawy, 
jakoby w takim  razie nooyauóoi zagarnęli wszy­

stkie m andety miejskie, a żs Kusini megą się 
wzmocnić, to nic nie uzhouei, gdyż T^mooni się 
tylko ruaka party* narodowa, a moskalofile zni­
kną z widowni.

P. Rutowski oświadczył się za rozszerze­
niem prawa wyoorozegc, ale przeoiwkr po- 
wszochueina głosowaniu. W  podoonym duchu 
przemawiał takfe p. Lewioki, — P. Katowski 
skonstatował, i  s z wyjątkiem p. Lswakowskie- 
go wszy*oy zresztą obeon. są praeaiwni po- 
wszechńemaprawfc głodowania. W  końcu oświtd- 
czył p. Jędrz^jo* ioz, że zipowisdziana na dziii 
konferency* męf.ów zaniani* z m iaptram i m e 
odbędzie tię, at.sby oałe Koło polskie przedtem 
mogło zfestanowió 3ią nad reformą wyborczą i 
wypowiedzieć swą opinię.

Londyn 15 listopada. Burza zrządziła w ca­
łej W ielkiej B"ycanii ogromne szkody. Oba­
wiają Sie, Że bardzo wielu ludz1 zginęło. W  Do- 
wer rozbiła się wczoraj t a r k i  nor wózka, p rzj- 
e sem utonął k; p 'tau  i wielu majtków. Komu- 
m kacyt kolejowa jest w wielu miejsoaoh prza- 
rw ara.

Sofia 15 listopad*. Kiiąźę P ard jnand  przyj­
mował wazo^aj deputaoyę, k torr wręczyła mu 
adrec srb riu ia . W  przemowie s»rej zapswuił 
książę, żs jest wielce zadowoluiony z togo, iż 
sobranie pcca^ala  politykę wewnętrzną rządu, 
n*dto r ek' ks.ążę, że aprobuje w znpełaoścr 
to wszy tko, 00 Stoiłow powiedział o polityoo 
zagranicznej.

Wiedeń 15 listopada. Wiener Mitung ogłe,- 
szk nom inaiyę radzny dworu Goess*. kierowni­
ka rządu hrajowsgc na Bukowinie bukowiń­
skim prezydentem kraju.

Przeoiw deoyzyi m ir’sterstwa opraw we- 
wnętaztnych, saiw : ndzająocj orzeozanie namie­
stnictwa lwowskiego, zabraniające towarzystwu 
„Maohsike B.adas“ zakłalaó prywatne domy 
modlitwy, wniosło to towarzystwo zażalenie uo 
trybunału państwowego, który rozpatrywał tę ' 
sprawę wezorai i orzekł, że przez ów rusarypt 
minu teratw* prawa polityczne nie zostały na­
ruszone.

Paryż 15 listoprda. Dzienniki tutejbzu do­
noszą o uwięzieniu pod sarzutem szpiegcpcwa 
dwóch pozasłułbowyoh sficerów uum ieckicb. 
Eclair donosi, że jecie u z tyon ofioerow naoy- 
wa się Scbounbeok, a i rugi C ,ssel i że u 
Sobosnbsoka, tudzież u dwóch skompromitowa­
nych w jego sprawie kobiet i jednego Francu­
za nio zn&lezicoo nio podejrzanego, natomiast 
u Ca«sela miasc zualeść dokumenta, z których 
okazuje się, że był on szpiegiem.

Glasgow 15 listopada. Bosebery miel wczo­
raj mowę, w której zapowiedział, że rząd na naj­
bliższej sssyi w uitsie projekt ustawy o roz­
dziale Kościoła od państwa w "W alii i Szkc oyi, 
wszekko w pierwszej linii zajmie się uporząd­
kowaniem stosunku obu izb parlamentu i za­
pewnieniem przewagi izby ęrmir.

HOTEL IMPERIA!
K R Z Y S Z T O F  J a N O W I  C Z  

we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3
Dcia 14 listopada przyjechali: A. hr. Bastede 

z Szwajcary:. A. br. Pcnieyko z Bosyi. J . Kissz< 
kowski z Łab’ Dr. A. Szslaj z Przerrysla. T. Wy- 
souki z U^ina. A Wiesiołowski z Prelipcz. M. F i­
scher z Berlina. A. Nathaosohn z Lipsku - b. Lilian- 
thai z Stanisławowa. M. L lieufell z Zbaraża.

Nadesłane.
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mianę jako nadzwyczaj korzystną.
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Aibueai) z prcwinoyi uskuteczniała? bezzwłocznie bez doliczenie, prowizy
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przez Florencyę Mnrryatt.

(Ciąg dalszy).
Nie zdawała się zwraotó wiele uwagi na 

pył węglany unosząoy się nad statkiem  obło­
kiem cza rn e j sadzy. Inne siostry miłosierdzia, 
niemająoe z nią nio wspólnego, gdyż miejsoem 
ioh przeznaozenia był Madras, zeszły do dol- 
nych kajut, aby ochronić niepokalaną białość 
swoich kornetów, a oficerowie zaozęli doradzać 
„małej siostrzyozceu, jak  ją  nazywano między 
sobą, aby poszła za przykładem swoich towa­
rzyszek. Ale ona, obojętna na wszystko, oo się 
działo dokoła, w ytrw ała na pomoście, zatopiona 
w książce i we własnych myślaob, ać dopóki 
Błońce nie zaczęło się chylić ku zaohodowi, a 
czółna, cdwożące napowrót pasażerów, nie po­
jawiły się znowu na falach. Niektóre z nich 
wiozły nowych gości z załogi uszkodzonego 
parowca. Yera przypatrywała się tym  oboym 
twarzom, na których malował się pewien nie­
pokój i wyczekiwanie, i znajomym postaciom, 
jakby odświeżonym krótką wyoitozką ca stały 
ląd, i przechylona przez poręoz śledziła z pe- 
wnem zajęciem nrczmaioony widok napływa­
jącego tłumu, gdy naraz uwagę jej zwróciło 
ozółno napełnione pakunkam ’ i podróżnymi to­
bołkami, w k 'órem  znajdowała się jedna tylko 
angielska piastunka z dzieoięciem na ręku.

Chłopczyk, mogący mieć dwa lata co naj­
wyżej, odraza wpadł jej w oczy, gdyż Yera na­
miętnie lubiła dzieoi; to też nie mogła oderwó 
wzroku od tej jasnej, pozłocistej główki, figlar­
nie wyglądającej z pod białego toczka. P ia­
stunka, ubrana bogato, jak przystało na sługę 
magnaokiego domu, daleko więcej zdawała się 
zwracać uwagi na swą jedwabną spódnicę, niż 
na małego wyohowańoa, a unosząc fałdy sukni

do góry, aby je uobronió cd zetknięcia a wodą, 
tak  nieostrożnie stąpała po śliskim pomośoie, 
iż zaohwiała się i byłaby razem z dzieckiem 
upadła na ziemię, gdyby Yera nie była poako- 
ozyła, aby ją  podtrzymać.

— Bardzo panienos dziękuję — rzekła nie­
znajoma, przypatrując się z impsrtynenoką cie­
kawością szaremu habitow i zakonnicy. — Nie 
wiadomo jak chodzić po tych szkaradnych okrę­
tach... A  ty, malcze, przestań mi zaraz wrze­
szczeć — dodała ze złcśoią, potrząsająo ohłop- 
ozykiem, który  zaczął płakać ze straohu. -  Ma­
szę dopilnować, ażeby mi nie zatracili którego 
z kuferków twojej mamy, i jeżeli nie uspokoisz 
się zaraz, to oię postawię na ziemi i kominiarz 
oię zabierze.

— Niech mi pani pozwoli potrzymać ma­
leńkiego — prosiła Yera, wyoiągająo ręce do 
dziecka.

— A i owszem, jeżeli tylko zeohcs pójść do 
panny, bo bęben uparty i niełatwo przystajs 
do obeyoh.. No, Totusiu, dość już tego, bo się 
będę gniewać.

— Ile było wszystkioh pakunków?— wołał 
jeden z poaługsozy.

— Siedmnaśoie, zdaje mi się; nie, nio liczy­
łam trzech koszyków. Zaraz zobaozę... mam tu 
zapisane... Aoh, żeby ten  nieznośny maleo ohoiał 
mnie puśoióL. No, masz panna, potrzymaj go 
chwilę. -

To mówiąc, bez ceremonii rzuoiła dsieoko 
w wyciągnięte objęcia Yery i zajęła się prze­
szukaniem swoioh kieszeni.

— Totusiu, aniołeczku mój złoty, nie płaoz! 
— prosiła Yera najsłodszym głosem, a dziecko 
uspokoiło się odraza i zwróciło na nią ciekawie 
dwoje wielkioh, prztślioznyoh oozu, Aoh, oo to 
były za oozy! jakie jasne, przeozyste, błękitne 
jak niebo. Yera nigdy u nikcgo nie widziała 
podobnych, tylko raz... raz jeden w życiu. Sama 
nie wiedziała w pierwszej chwili, dlaozego to 
dziecięce spojrzenia poruszyło ją  *ż do głębi

' duszy, dlaczego ooś silnie szarpnęło się w jej 
1 piersi pod zakonnym habitem?... : Później zro­

zumiała... i spazm wznowionego bólu przeszył 
jej biedne serce, które chciało, ale nie mogło 
zapomnieć.

— Niania powróci zaraz, Totusiu — mówiła 
drżąoemi usty, tuląo dziecinę do siebie i prze- 

! chadzająo się z nią po pokładzie. -* ”
Ale łezki Totusia obesohły już zupełnie i 

twarzyczka rozweseliła Bię wyrazem zadowol- 
nienia, a gdy piastunka, załatwiwszy się z pa­
kunkami, powróoiła za ohwilę, zastała swego 
małego wyohowańoa zajętego oiekawem przy­
glądaniem się białemu kornetowi Yery i prze­
bieraniem paoiorków jej różańca.

— A to coś nadzwyczajnego l — zawołała, 
pr^ystająo ze zdziwienia — Myślałam, że Dę- 
dzie krzyczał przez cały czas, a on bawi się 
tu  w najlepsze... Nie wie też panna przypad­
kiem, gdzie jest nasza kajuta? Już  nóg nie 
czuję pod sobą, tak jestem zmordowana i ohoia- 
łabym malca ooprędzoj zapakować do łóżka, 
żeby sobie odpooząó. Potem, jak pani moja 
przybędzie na okręt, to wszystkioh zaprzątnie 
dokoła swojej osoby i ozłowiek nie będzie mógł 
nawet odetchnąć.

— Pokojowa wskaże pani drogę — rzekła 
Yera. ;— Znajdziesz ją pani na dole. J a  nie 
mogę tam  iść, bo przystęp wzbroniony jest pa­
sażerom trzeciej klasy. Dobraaoo, bobusiu! Mam 
nadzieję, że oi się będzie dobrze spało.

— A nieohże też śpi, bo inaozej to pan nasz 
oałą noo będzie przylatywał oo chwila, dopy- 
tująo się, oo mu jest. No, odbierz mu panna te 
paoiorki, bo oi je rozsypie. A ty, utrapiony 
dzieciaku, nie zaozynej Bię drzeć nanowo, bo 
mi już oierpliwośoi brak... ,
’ Poohwyoiwszy z rąk j e j ! opierającego się 
Totuua, znikła z nim razem na schodach, a 
Yera długo oczyma pogoniła za dzieckiem, po­
tem  zwolna zeszła na dół do dusznej swej ka­
ju ty  i fam rozpłakała się cicho.

Bo ohoó usiłowała wmówić w siebie, że 
przeszłość została pogrzebaną, że zwalozyła 
wszystkie bóle swoje serdeozne i tęsknoty, że 
stłumiła wszystkie porywy duszy i bazowoona 
pragnienie szozęścia, silne wzruszenie, jakie 
przed ohwilą wstrząsnęło jej nerwami na w i­
dok tyoh błękitnych, dzieoięoyoh ooząt, prze­
konało ją, że łudziła się tylko i że miłość dla 
Gordona Romilly króluje dotąd niepodzielnie 
w jej serou.

ROZDZIAŁ XIV.
Yera przebudziła się nazajutrz z myślą o 

błęknitnookim chłopczyku i ubrawszy się po­
śpiesznie, pełna oozekiwania weszła na pokład.

Tu niespodziewany widok uderzył jej oczy. 
Wielu z pasażerów pierwszej i drugiej klasy, 

| choąo uniknąć dusznej atmosfery natłoczonych 
kajut, przeniosło noone legowisko swoje na 
otwarte powietrze, tak, że cała podłoga zasła­
na była matami, m ateracam i' i  wojłokami, na 
któryoh mężczyźni i kobiety, nawpół rozebra­
ni, spoczywali pogrążeni w śnie.

Vera odwróoiła się zs wstrętem  od roze­
spany oh oozu i ziewająoyoh głośno ust i  rada 
była, gdy służba okrętowa rozpoczęła zwykłe 
porządki, zmuszająo tern samem nieproszonych 
gcśoi do opuszoaenia stanowiska. Usiadła na 
uboczu, w pobliżu sohodów wiodąoyoh w głąb 
okrętu i wkrótce wśród gromadki piastunek i 
dzieoi ujrzała znajomą sobie z dnia poprze­
dniego, niosącą na ręku Totusia. Kobieta, ku 
wielkiej jej radcśoi, poznała ją odraza i pode­
szła do niej.

— A toś panna woześnio w stała! — rzekła. 
— Myślałam, że wszysoy jeszoze śpią. Oo za 
noo miałam, to nieoh ręka Boska, broni! Czte- 
ry  osoby, cpróoz dzieoka, w jednej ciasnej ka- 
juoie, a z tyoh dwie chore i stękające, jakby 
pierwszy raz były na morzu. Uciekłam z tej 
dziury jak się tylko dało wymknąć.

— To bardzo przykre — odparła Yera, któ

D r a b a e  « s U » e a t >  w w yfełjna 
d n k i e a  1 %  e t . o<3 ■ n y r m m  t l s  
i t y n  amń d r a h i e w  8  e t . ________

a  auo&ząo ifliuy  s u s m  uzieoięue apujrzem a p o 1 ru&pia&»&K u ę  uiuuo. —  r  Jf

Poleca się handel win . L i i d " w i k a  Sta.d.t3=o.'taullexa. w e  L w o w i e .

rej obie dłonie splecione już były z paluszkami 
dzieoka. — A maleńki, ozy dobrze spał?

—  A  byłby spał, gdyby mu ojoieo nie był 
przeszkadzał — rzekła kobieta. — Ale nasz 
pan tak  się trosaozy o to dziecko, że nieoh się 
jeno poruszy w kolebce, zaraz biegnie patrzeć, 
ozy mu oo nie jest i już nam służbie spokoju 
nie daje.' My lady przeoiwnie, nio jej nie ob 
chodzi, tylko to, co dotyozy jej osoby. Jak  się 
maleo rozwrzeszozy i przeszkadza jej, to napa­
da na mnie, jakbym  ja  oo temu winu*. Dobra­
na para, nie ma oo mówić... Żebym była wie­
działa, oo mnie tu  ozeka, to za żadne skarby 
nie byłabym się dała nakłonić do pojeohania 
z nimi. Cała pooieoha, że to t  lko na rok.

— To oi państwo tylko na rok udają się za 
granicę? — zapytała Yera, która już trzymała 
Totasia na ręku i pozwalała mu się swobodnie 
bawić ze zwieszonym u swego paska kokoso 
wym różańoem, zakońozonym mosiężnym krzy­
żykiem.

— Nie umiem pannie powiedzieć. To wiem 
tylko, że zgodzili mnie na rok i że zdaniem 
mojem i to za długo, aby tam przebywać wśród 
tyoh dzikich pohańców.

Yera westohnęła cioho. Ona poprzysięgła 
sobie, dla zjednania miłosierdzia Bożego nad 
grzesznikiem, życie oałe spędzić wśród pogan, 
a choć nie żałowała swego postanowienia, cięż­
ko jej było dotąd pogodzić się z tą  myślą..

— Dokądże udają się oi państwo? — zapy­
tała spokojnie.

— Do jakiegoś tam  mieściska w Chinach; 
zapomniałam jak się' nazywa. Nie rozumiem, 
oo strzeliło do głowy naszemu panu, który 
miał własny pałao w Londynie i wszystko oae- 
go dusza zapragnie, a spokrewniony był i przy­
jaźnił eię z oałą arystókraoyą krają, że naraz 
rzuo,ł to wszystko i . zapragnął obraó sobie 
mieszkanie wśród murzynów. Zachoiało mu się 
zm iany; nio więcej.

(Ciąg dalszy BMtąpi).

Rozprawa 
P r l e s s n l t s ,  K i t l i ,

K N E I P P
jest do nabycia w księgarni p. .S ta  

r z y k a .  Cena 3 0  ct.

G a r n i t u r  mebli wełnianych, kunap 
ba i 6 foteli do sp aedania ul. Długo 
sza 7. 1—1

O b s z e r n e  pomieszkanie frontowe na 
pierwszem piętrze w śródmieścia, u d a ­
jące się na skiad i miejsce sprzedały 
tonfekeyi lub podobnego handlu jsst za­
raz do wynajęci*. Bliższą wiado ność 
adiiela Arnold -V er ner ul. Sobieskiego 8.

8291 1-4

M A S Ł O
najprzedniejsze, deserowe z słod­
kiej i kwaśnej śmietany pół kgai. 

60 centów.

M A S Ł O
najznakomitsze gospodarskie, ku ­

chenne pół klg. 47 centów.
Zawiązawszy stałe koataakta z do 

■tawcami świeżnteńkiego masła gospodar­
skiego bakowińskiego i ci tygodniowo do­
starczać mi będą '0 .0  kilogramów stale 
przez całą zimę, a ponieważ korzystnie 
zakapilem wieo spr-sidawso będę o  n a j  
n w ie j 8  c t. ta n ie j  j a k  w s z js t  
k l e  i n n e  h a n d le .

WszyBtzi* wiktnoly i towary kolo 
nialne poleca najt.niej tjlko jedynie

Jan B aczyński
VLl. ^ . k a d e n a i c k a  3 .

3226 6—iO

U s tb a  w srednuu wieka, przystaje a, 
wykształcona z dobrej rodsiny, z zapew­
nionym dożywociem i posagiem IOOj z ł . 
w gotówce, i) czy a r i e  wkrótce poślubić 
podoficera manipulacyjnego chcą ; mu do 
pomóds do złożenia egzamiau na urzędni­
ka państwowego, p. restante R P. 90
Lwów. 8___________________3265 1—1

R o d z in a  szlachecka misszkająoa w 
własnej wei w ślicznej okolicy, milą od 
kolei, przyjmie od 15 styeznia 1895 pa­
nienki chcące kształcić nie w muzyce, 
ję.ykach francuskim i niemieckim i ogól­
nej naace. Poręcza się opl-kę macierzyń- 

uwagę na akła‘d i byglenę. Wiele 
inchn dla zdrowia i rozrywki w lecie 
przejtzdki i przechadzki, w zimie ślizgaw­
ka. sankowatie. Warunki przystępne. O 
bliższe dane preszę zgłoiić się pod adre­
sem W;eś, poetc res asie Strzyżów.

8283 1—2

W y b o rn e  w in u  biate, stołowe, czy 
■te i naturalne litr “O ct. Czerwone na 
turalne bardzo dobre 60 ct. litr polsc* 
handel Wojeischowskiego róg ul. Akade­
mickiej. 8200 5 ?

G u w e r n e r  csłcwlek starszy ze stu 
dyami uniweriyteckiemi i znajomością ob 
cych języków poszukuje posady. Janicki 
Panieńska 14. 3z5a 3—4

D rz e w o  opałowe w sągach naj tatr ej. 
Zamówienia przyjmuje Jan Baczyński ul.
Akadamkka 8. 8263 3 -  3

M ą k a  pszenna przotlicina, sucha, wę 
glerska 1 klg. OOO 15 ct., 00 14 ct. 
Żytnia 1 kg. 12  ct., przy odbiorze wore 
czak oryg. na 26 fantów 6*1, opastu, tylko 
w handlu Jana Baczyńskiego a). Akad* 
■deka I. 3. 3264 3-3

J u ż  a a s t u l y  słodkie pomsr«ńcse 
Jafla 6 kg. trauco i 80. Cytryny róU. Ka­
lafiory 1 60. Daktulr fc-tO. Rodzynki SvO. 
Migdały 5 zł. Oliwa świeża nicsjs&a 5'20. 
Maruny 1 5u. Wanilia deko 80 ct. Wint 
białe nmnscato“ tłoukie 3'fcO wysyła Ed 
ward Kaczorowski Triest. 32,7 3—3

P o s z u k u je  się dzierżą-*y » l*ark . 
od piędzissięciu do stu morgow przo- 
stratni a domem mia*zka,n.) u  i zabudo­
waniami gospodarokiemi odpoaitdnismi. 
blisko koiei położonym. Daierżawa po 
winna być zaraz oddaną do uzyt&u. O itr 
ty w Biura* Pkhca pod iit. A. 8. C.

3255 3—6

K a w a le r  młody, przystojny, z 70 
tysiącami majątke, poszukuje znajomości 
a względnie towarzyszki życia, prayjemnej 
powierzchowności, wesołego 1 otwartego 
usposobienia, wiek d > lat trzydziestu, ma 
jątek równy lub mniejszy. Z* bezw zg lęd n ą  
dyski ecjf ręczy etę honoiem. Post rest.
Jarosław A. G. M. 8284 1—3

K le c h y  k o w a l s k i e  c y lin d r® -  
w e  8 0  cm. ś r e d n ic y  p o  a i. IOW 
K o w a d ła ,  im a d ła ,  w i e r t a b i  p o ­
le c a  P l a t r  C l i r z ą s to w s k i  h a n  
d e l  ż e la z n y  w e  JL n o w ie  p ia ć  
K a p i t u l n y  1 ( n a p r z e c iw  K a ­
te d ry ) .

P r a c r w n i a  eukiiń damskich M al- 
w in y  S o l s s k i e j  przeniesioną została 
t dniem 15 listopada do domu przy ul. 
O » s o l iń * k ic h  1. 15 .

A p t e k a  w Krakewie do sprzedania. 
Bliższa wiadomość bambor Wny pan Dr. 
Bkolski. 8108 3—6

Nowości w papierach 
l i s t o w y c h  

s to s o w n e  n a  p o d a ru n k i,

t l a m y  d o  o b r a z ó w
poleca po umiarkowanych cenach

f. NlZAŁOWSKI, Lwó*.
U r ó i i a  lamifdscswe s it f ta li ie .

M a ją t e k  w powitcio Turczańikim 
składający się ze crterech fuiwarków o 
blisko cańra tysiącach merg. (z inesn- 
tsrzami 1 budynkamij w ogóle dobrze za 
gospodarowany, z czego jest 2714 tu. lasu 
przeważnie szpilkowego, z wyśmisnityiz 
tartakiem nowo zbudowanym o dwóch 
gatrach i dwóch cyikuUrkscń, jest do na 
bycia. Szczegóły udzieli kancelarya Biura 
wjwiadowczego J. Tollńaiuego Lwów ul. 
Karola Ludwika 1. 5. 326b 3—z

S p r z e d a m  parcelę pod budowę czte- 
rych dumow. Eranciszkaaska 15 j 3194

ś m i e r ć  m y s z o m  p o ln y m  przez 
azyci* niójtAOdnycń i nsijUnszych pign 
łez pruskich. Dj nabycia jedynie w ap­
tece w Bursztynie^_________  32o4 2—3

M ło d y  c z ło w ie k  wyksz ateony pra 
ktycznie w rAnicrwip, chowu by d a  i ra 
chunkowości, ptszukuje posady ekonoma 
na ordynaryji zaraz' Aur a - aGospcdarz‘ 
post. rest' Kajtarowice. 3276 3—4

K a r o l  f ia ł łaban
w e  L w o w ie  3273 l 6

poleca
świeżo tadeszł# migdały, rodzynki, figi, 
daktele, karalioty włoskie, mumarda ir*n- 
caska i kremska, marmolada moteiowa i 

uwoco, a po cen.cń najtańszych.

2 . 0 0 0  korcy kartofel zakupi zarząd 
dóbr Czadec, atucya i poczta w miejscu. 
Pizy zgło8z*ntach pod e naitży ttaiyt 
nadawczą, gatunek kaitof.-l, za*artosć 
skrobi, ilość i cenę, 3.7 2 3

AD W U ‘ A l  
D r .  W i k t o r  K u l i k o w s k i  

przeniósł ewą kan siary g do domu pod 
1. 2 oi. Jbgielocska w* Lwowie.

Z u r z ą u  dóbr Wzdowa, poczta Wadów 
stacy* kolei Rymanów, ma na sprzedaż 
dwa ogiery c.t. rjletn.e, mat ci c.emno- 
.madey, po sławuym ogierze ,Oordar“ (po 
ducanerzej pełnej krwi angielskiej.

324o 2—3

Każdy miał sposobność na wy­
stawie przekonać się o dobro ai

„BAŁABANÓWKI‘<
starej, żytniej wódki.

Na dżdżyste i zimne powietrze jedynie 
najzdrow-ca wódka, kioia dzi„ła ńygie- 
nicanie na ustrój ludaki lepiej ja* kaicy 
koniak

2 butelki ważą 5 klg. które przy h  
skawem łanówieniu odwrotną pocztą 
wysyła

H A N D E L

Karola Bałłabana
me Lwowie. at-42 6- l i

W in o  kuracyjne czerwone dalma 
tyńskie, jedyne przeciw niedokrewnosci, 
wzmacniające żołądek również pobudza 
jące apetyt, buteika 66 ct. poleca handel 
win i delikatesów M. Balasa róg ul. Bra 
jerowikiąj i Kaźmierze*,szuj w* Lwowie.

Z 12 centowej
Biblioteki powszechnej

omaściły już przsę :
'Sr 132. Grezset. Ydrc- V*rtezyli Szpak 

klasztornego chowania. Eoemat żarto- 
bnwy w 3 pieśni .»h, z francuskiego 
przełożony- 12 e..

Jir. I3 j— io4. Rorz-mlowski, Żydzi, ko- 
medya w 4 aktajń. 34 ct.

,Sr. 136—136 Kryozynski, Zamek w Pod- 
iłtrcacn. Z trzema llustraeya ni. 24 ct. 

Jir. 137 — l3ó. Dycd.-.u, Mowa za oe.rtem 
Roscyuizem a Ameryi. Przekład E. Ry- 
kaczewdkiego, 2 , cc.

ćir. 133—140. Ereiro. Pan Jowialsai, zo- 
medya w 4 akt. prozą. 24 ct>

Dalsze tomiki w druka.
Proszę żądić Bzjzegółowycakatalogó n 

12-conL ,ttijlioteBi powBzeehnej- w ksij- 
aarmach iab wp.oot od ks egarul nukła- 

* 3z22 3—8

flilhel. Zu&erKandla w Złaczjwie.
£ Równoczsśaie opaścila p ra ię ij 

U sta w y  o r y b o łó w s tw ie  z dola 81
października Idol, dla król. Ualiuyi i Lo-

■ Wieihiem Ł *
paźdz
iomeryi wraz
Krakowskiein. ul

jVa tkładzie w kaidei księgarni.

ksisgtwea
40 ot.

Odzaączoay złotym medalem na Wystawie Iwańskiej.

„ M A R Y A “
Z a l E łg i d .  a r t 3r s t y c z n o - f o t o g r r a f l c z n ^  

przy obcy F r e d r y  N r . 7 , został znacznie powiększony
A ow a sala do zdjęć portretowych.
Nowe aparaty do wszelkich sdjtć tak portretowych jakotei archltekto 

nlcanych.
Dawka sala została również powiększoną d’a grap do 80 osób.
Zakład wykonuj* wszelkie camówienia w zakres fotograficzny wchodząc* 

jak reprodukeye, powiększenia do naturalaej wielkości, platynotypie, koloro­
wania akwarelowe, pastelowe, olejna i heliominiatury na azkle, przyjmuje *a- 
aówienia na cynkotypie, fotodrułd, rysunki eto. etc.

Od 8*j r a n o  d e  (itej p o p o łu d n iu , w Niedzielę i święta od 9tej rano 
- do lsaej w  p o łu d n ie , ulica F r e d r y  N r. 7 .

~ B a a g a M r T r i f f m i i i i i m i a m w i » E B B ^ a a B B

Ł e n g l e l ’a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
Już sam sok roślinny pjynący a brzozy, jeżoli w pniu wyświ- 
drowano dziurkę many jest od niepanrątnych czasów jako 
najznakomitszy środek piękności, jeżeli jednak ten *ok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemicznej 
jako balsam w takim razi* zyska dopiero prawi* cudowny 
skntek. J żeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsc* 
skóry tym balsamem, to już nazajntra rana odpadają prawi* 
nieznaczn łupieże z* skóry, która etaje się przezto lśniąco 
białą i de.ikatną. Baleam ten wygładza powstał* na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje młodocianą barwę twa­
rzy; cerze nadaj* białość, delikatność i świerzość, usuwa 
w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czer­

woność nosa, stłuszczenia i wszelkie fnne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
użyda 1 złr. 50 ct. Dr. Lengiela mydło benzoesowe, najłagoduiejsse i najodpowied­
niejsze mydło dla ekóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. Do nabycia w każdej 
większej aptece, mianowicie: wc Lwowie o Z. Rnckera; w Krakowi* a Wiktora Be- 
dyka; w Czeraiowcach u  Golicbowskiego nasi. Mahl apt. Schmiedt & Foatin dro- 
gsierya; w Tarnopolu u Muroyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u Alfreda Blumentbala i w drogneryi A. Haas.

PERFUMY
!!z białych fiołków!!

wynalazku

Jana lhnatowicza
w e  Lwowie 

f lakon ik  I z ł r .
Sklepy własne ul. Kopernika I. 3. 

ul. Halicka liczba II. Kraków Sukiennice I. 20. 
i Czerniowce, Rynek I. 2.

W ażna uwaga.
Doawiad-zenie poucza że towary w najlepizej jakośoi są zawsze aaj- 

tańizś a towary pośledni* mimo pozorni* niższy ceny, kosstują aaweze 
najdrożej.

Powyżaze twierdzenie trafni* ekreśla zwa :e przysłowie .0  taniem
mięsie".

Handel ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w rynku utrzymuje wszslkia w zakres handla feorsennego w cho­
dzące losłary w najlersrej jakośui i poleoa takowe po najniższych cenach

targowych.
Cenniki rozsyła i zlecenia wykonuje odwrotną pocztą. 

__________  8271 1 - 6

W tych dniach wyszła oddawna zapowiadana :

Część 1.1 II. dzieła S T .  K O Ź M I A N A  p. t  
„UZEU2 O ItOKU 1863“

Wyoaoia uad«wyczaj staraąne -  wytłoczoaa umyślni * na ten cal sprowadzo- 
nemi czcionkam . Tom I. iłr, 2 50, opr. 3. Tom II. złr, 3, opr. złr. SAO. 

Na pap-.erza hoL-naerskim (tjlho r.6 egaMpKay), urosaurowane, ałr. O, 
NAKŁAD KSIĘGARNI 

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie, Bynek, Fałac Sp isk i
l ) o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h . 2678

Pracownia
Emma Miarka

Lwów ulica Kościuszki I. 4
nóleżąoa do pier ̂ szorzędayoh, przyjm ują wszelkie robo ty  woho- 

dzq.ee w sakrea kraw ieotw a dam skiego jakofco:
Suknie Jesienne, zimowa I wieczorowe, żakiety, szuby, rotondy I 

peleryny a i  wy cór goto wy jh. sukien dzieoianyofi. 
Przyjm uje się ta k ź j zamówienia na w ypraw y z prowin- 

cyi v*ykoay wująe wszy.tko na  sp .sób  warszawski.
Udziela s.ę takż* lokcye kroją.

Na żądanie sprzedaje się formy paryskie.
8239 2 -1 0

P d p o w i id * i* i* | f f i d a k t e i ,  Ł a d  v i k  M m l o w s l s l

Drzwi, Okna
i inne roboty budowlane wykonuje po oenaob amiatkowasiyołi

F a b r y k a  p a r o m a  K a r o l u  H o r n u n g a
Lwów ulica Cicha l 3 i 5 telefon Nr. 353.

M a n a  s k ła d z ie  w ie lk i  z a p a s ,  s u c h y c h  d ę b o w y c h  i  s o s n o w y c h  d e s z c z u łe k  posadź"  
k o w y c h . Zamówienia z prowincyj uskutecznia-się nBtychmiaBt, z układaniem lab też bez składania. 8202 1-4

Nowo otworzony Magazyn pod ,BATORYM<ł
w* Lwoeia, ulica Batorego 1. 18 (»aprieciw nowego Gmachu Sprawiedli­
wości poleca awój bogato zaopatrzony skład towarów modnych męskich i 
galanteryjnych jakoto : bieliznę, kołnierze, manszety, krawaty w najnowszych 
fasonach i destnlach, rękawiczki, laski, paraiole angielskie, kalosa* amery- 
hańskie, przybory do podróży, jakoteż perfumeryg angielską i francaeką po jak 
najtańszych cenach. Zamówienia nad 5 zł. wysyła eię franko odwrotną pocatą

Ees. król. lalierna W  O in a ń  t a u i i
P i i i i  y r p  w  W le n e r - N e n s t a d t

• n i L k C n  poleca się do dostarczania

Dzwonów
tudzież urządzania melodyjnych i

harmonijnych dzwonie
każdej wielkości i każdego tonu 
Ręczy za oznaczony ton czysty i 

piękny, dźwięk i jednostajną barwę 
dźwięku tudzież za artystyozny odlew 
i najlepszy m eta l.

Dzwony osadzone w Łutem żolszie 
i drzewie, aby lekko daworić zożna 
Szybaie wykonanie, j a k  najtańsze 
ceny, dosadne warunki sp ła ­
ty. Lejarnia moja założona w r .  
1838 dostarczyła 5184 dzwonów waga 

1 1,400.600 kilogramów.
O d z n a c z e n ia :  w r. 1S87. Złoty krzyż zasługi z koroną. 

Wiedeńska wystawa światowa 1878. ,Dwa medale postępuu (pierwsza 
nagroda za dzwonicę do kościoła wotywnego w Wiedni;). Wiedeń 
1880. „Złoty medal“. Wiedeń 1886. ,medal jubileuszowy" Budziejo- 
wice 1889. .dyplom honorowy"; Iglawa 1890 .dyplom honorowy"; 
Wiedeń 1890 .Dyplom honorowy" itd. itd. Wiele pism uznania.

Godne u w a g i  ■ Dla kościoła wotywnego w Wiedniu dostar­
czyłem 9 dzwonów wagi 14.887 kilogr. (aa co otrzymałem najwyższe 
pismo z uznaniem). 243 6—6
1 dzwon dla kościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 kilogr. (pó 
cetn.) 1 dzwon dla kościoła św. Maurycego w Ołomuńcu wagi 7.020 
kilogr. (126 cent.) 1 dzwon dla kościoła w Mariaż-oł „agi 5779 klg. 

_________  (lu8 cetn).

SKŁAD FABRYCZNY
c. k. nprzyw. fabryki

ś w l a t o - w e j  s ł a w y
w  B E R N D O R F

Naczynia
s t a ł o w e  i  d e s e r o w e  

a* srebra chińskiego i alpaU

N A C Z Y N I A
h  a c h e n n e  % c z y s te g o  n i k ł a  
■ poręcieniea dłogoletnlej trwałości 

poleca
C. A; Christiana lastępci

W. BILIŃSKI
we Lwowie olica Hetmańska L i

Zawiadomieuleo
D nia 29 listopada 1894 r. odbędaie się o godzinie 11 przed 

południem Z&ohodnej G a lic ji w Gromniku m ajątku J  *V. pani A uny 
D iirouJtowakiej

3 L .I O - Z " 1 > - A .O " S T ^ k .  
z n a n e j  w  k r a j  a  i  z a  g r a n i c ą  A a g io - A r a  b s k i e j  s t a d n i n y
W iicab.e da 60 setak , n  czam i i  klaczy stąduyob i cztery w ar­
stw y źrebią (w ię s“za ozęśó tyohżo p j  A uglo-A 'abskiu i ogierze 
G urtioe To K iscer Nr. 380 i po angielskim  pełaćj krw i Berliok* 
Nr. 456. Gruum ik jost sta^ya Tarnowsko Lelujkow skiej aolei. Przy- 
bywajęcyob n a  iioycaoyą, powozy n a  tejże staoyi oczekiwać Dędą. 

3286 1— 4 Zarząd dóbr Gromnik.

Cóż może być pytzniej eztgo I
^ ćcx<5jd  d e s e r o w y

dotyccczas jesacze ■# Łaudlaeh ńie widzia 
ny prawdziey iipowy, jedyny przysmak 
do herbaty łłoik 20 centów sp rz e d a j 
także na wagę po cenach najniższych tyl­
ko jedyny najtańszy hand*i towarów ko;

lo ialny h 3265 2—4 
J A N A  B A O Z Y N 8K U 1G O

Chlewnia
aarodowa ccnli aln* pod dozorem komi- 
teta c k. Towarzystwa gospod. gilic, 
w L!pmkazh, pr'miowana na fowzzechnej 
Wystawi* Ina.oaej w* Lwowie wieiiitmi 
Brebraemi i brązoweml medalami, m* 
do spreedania k n u r k i  1 l o s z k i  peł­
nej krwi, rasy .Torzshire" w rozmaitem 

wieka od 2 do 8 mi sięoy.
Ł* awe zgłoizeoia przyjmuje Zarząd 

dóbr Lipniki o. p. Mościska. 3 j08 4—5

„ L a  C o u ió te '
są ^najhpszyj* wyrobom Krajowym  
lOOu tutik ci* Comete w raloni* zł 1 20.

Łazaa -.u zieceuia nad ó jOO sztok 
wysełają f r a n c o .  2383 3 — 10

BRACIA ŁLSTErt Lwów

Zariąd folwarku Gaje pod Lwowem  
m» do sprzedania w wyborze mię Izy 84
Sztukami, dobrych, silnych, młoaycb (5 
do 6 lat), ual-życie otrzymanych

wołów roboczych
rasy siwej podolskiej por, lo  do 12 po 
ceoie 29 złr. za 100 kilo żywej wagi na 
miejsca. Waga p«.ry w przecięciu 10 metr.l 
centnarów. 8261 1—8 I

Kupujmy krajowe wyroby! 
Centralny

BAZAR KRAJOWY
X j  - W  Ć  - W  

ul. Karola Ludwika I. 5, I. piętro
poleca krajowe w yroby: 

B archany  b ia łe  i kolorow e, 
S ukna n a  u b ran ia  i m an d u rk i 
szkolne, Serdaki, koce, bu rk i 
m ęskie i ro tu n d y  dam skie  ze 
S ław uty , M akaty, Kilimy, M eble, 
Kufry, 1'łó tn a  i jA ocienka k o ­

lo row e i t. d. 
Wspierajmy przemysł krajowy! 

8287. 1—6.

Po powrocie
z Paryża, Norymbargi, Lipska, 

Berlina i Wiednia
■ • o p a t r z y l i ś m y  n a s z  

M A G A Z Y N
w tlorzym i wybór

najnowszych zabawek
i towarów galanteryjnych

N iezw ykła taniość.

Kauczjfński i UDarski
Lwów, ul. Karola Ludwika I- 7. 
M a g a zyn  p u w ię k s a o a y -

Gażuiki do uyapozyuy*.

% m j  %  ^  1 |i  S i ls ls *


